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KIELCE,

ioncentrycznf marsz wojsk sowisckicu
na PsitelwTi Wschodzie.

M OSKW A, 23.11. Sowiety przy 
Znają się jak najspokojniej do po­
djęcia ofensyw y na Dalekim Wseho 
dzie, nazywając ją jedynie „koneen 
tryeznym marszem".

Urzędowy komunikat głosi, że

od dnia 17 listopada, Ł j. od chwili 
rozpoczęcia „koncentrycznego mar­
szu", w ręce wojsk sowieckich wpa­
dło 8 tysięcy żołnierzy chińskich z 
380 oficerami, 10 tysięcy karabi­
nów, wiele armat i rnaterjatu wo­

jennego.
Sowiety usprawiedliwiają swój 

atak bardzo niezręcznie rzekomemi 
atakami chińczyków i twierdzą, że 
obecnie oddziały chińskie zostały 
z kraju transbajkalskiego w y p r te .

Dr. Pawełek wybrany został ponownie
prezesem  rady miejskiej.

W iceprezesam i zostali: dr. B udzyński i dyr. Mazur.
r T?r*łcsvt n in

Na wczorajszam posiedzeniu ra- 
dy m iejskiej w  Sosnowcu dokonano 
wyboru prezydjura rady.

Prezesem rady wybrany został 
ponownie dr. Pawełek,  ̂pierwszym  
wiceprezesem — dr. Budzyński, dru 
gira wiceprezesem — dr. Mazur.

Po ogłoszeniu wyfe*rśw chciał 
zabrać głos prezes kluku BB., radny 
Sałak.

Przewodniczący rady dr. Paw e­
łek nie udzielił jednak głosu radne­
mu Sałakowi, skutkiem czego klub 
BB. opuścił salę posiedzeń.

Z kolei rada miejska, przystąpi­
ła do wyborów sekretarzy.

Pierwszym  sekretarzem wybrany 
został r. Litewka, drugim r. Rot- 
sztajn.

W czasie głosowania zaszedł in­
cydent między prezesem rady a do­
ktorem M elodystą, ca doprowadziło 
do tego, że znów klub żydowski od­
puścił salę.

znra klub nie może zrezygnować z 
ofiarowanego ma mandatu wice­
prezesa i jeśliby dyr. Mazur man­
dat ten przyjął, i© tylko w imienin 
własnym, a nie klubu.

W  imieniu poalej - sjon lewicy 
złożył deklarację dr, Liebeiman, o- 
świadczając, że klub jego nie brat 
udziału w głosowaniu.

Radny Rotsztajn zrzekł się man 
dat u drugiego wiceprezesa, przy- 
czem stwierdził, że na konwencie 
senjorów ofiarowywano klubowi je 
go  stanowisko pierwszego sekreta­
rza.

Przemawiali jeszcze: w imieniu 
klubu gospodarczego radny Michel 
i w imieniu P P S . r. Bień.

Arssitowiiiie wyższych urzędników
Icasy c h o f v ^  ^  W arszawie-

glos zabrał radny Salak, 
stwierdzając, że odebranie mu gło­
su przez prezesa rady było pogwał 
ceniem przyjętych zasad i przepi­
sów i oświadczył, że skutkiem nieo­
becności na posiedzeń hi r. dyr. Ma-

TUW IM  N IE  B Ę D Z IE  ODPO­
W IA D A Ł  ZA SWÓJ W IER SZ  
„DO PROSTEGO CZŁOW IEKA".

’W A RSZA W A , 23. 11. (wł.) In ­
fo rm u ją  nas, że p ro k u ra to r sądu 
najw yższego oddalił w niosek o po­
ciągnięcie poety  Tuw im a do odpo­
w iedzialności sądowej za w iersz 
Dod ty tu łem : „Do prostego człowie­
ka". *

ąia ostrych mrozów
w Ameryce.

NOWY jORo, <20.11. Nad wiel- 
fclemi połaciami Sianów Zjednoczo­
nych przeszła Ir la ostrego zimna,

Najs lnicjsze mrozy zanotowano 
w Pensylwanii. Mrozy objęły wszy 
slkie stany od wschodu, aż po G ó­
ry Skaliste.

LMycbczas w rozmaitych miej­
scowościach zanr towano ogółem 20 
śmiertelnych ofiar mrozów.

WARSZAWA., 23. 11. (wł.) Sen
sae ję  w  W a rsza w ie  w yw oła ło  are­
sz tow an ie  k ilk u  d y g n ita rz y  k as  
chorych.

Dziś nad ranem aresztowano Bo 
łesława Dratwę, dyrektora okręgo 
wego związku kas chorych. Rów­
nocześnie aresztowani zostali: K a­
zimierz Kuczewski, b. ayrektor po­
wiatowej kasy chorych w Warsza­
wie, Adam Obarski i Adam Kmeia,

h. wyżsi urzędnicy kasy chorych.
W yszło na jaw, że dyr. Dratwa 

popełnił fałszerstwa, wypisując 
wymienionym 3 urzędnikom, w po­
rozumieniu z nimi, akty rozwiąza­
nia umowy w  ten sposób, że suma 
odprawy przewyższała w  znacznej 
mierze należną im kwotę.

Aresztowania te wywołały wiel- 
kie wrażenie w sferach u rzędni- 
czych.

Clemenceau w agonii.
PARYŻ, 23. 11. Od północy po­

cząwszy, Clemenceau znajdowiał się 
w stanie p ra w ie  zupełnego bezwła­
du, majaczył, wypowiadając niezro 
Emmiałe zdan ia . Od czasu do cza.su 
chory rozpoznaje osoby ze swego o-
toczenia.

śm ierć Clemenceau jest tylko 
kwestją godzin ponieważ  ̂ agonia 
właściwie się już rozpoczęła. Kiły

chorego Bą podtrzymywane za po­
mocą zastrzyków, które jednak przy 
noszą tylko chwilową ulgę. We­
dług zdania lekarzy Clemenceau 
może najwyżej przeżyć jeszcze je­
den dzień, Opinja publiczna przy­
jęła z wielkiem przygnębieniem  
wiadomość o beznadziejnym stanie 
„starego tygrysa".

Atak bezrobotnych
na  m ag is tra t w P io trkow ie

PIOTRKÓW, 25. 11. Przed gma 
chem magistratu w Piotrkowie ze- 
dra!o się 150 bezrobotnych, *tórzv 
bomsgali się zasiłków.

Wybrana przez demonstrantów 
delegacja przedstawiła żądania pre­
z y d e n to w i miasta, który oświauczył 
iż w sprawie bezrobotnych Imer- 
wenjował już w województwie, ied- 
nakże pieniędzy na wypłatę zasił­
ków dotychczas nie otrzymał.

OJpowiedż ta nie zadowoliła ze 
branych, którzy gwałtem chcieli si 
wedrzeć do magistratu. Przybyiv od 
dział policji rozproszył dem n^t.^n  
tów.

r o z b i l i  s k a r b o n k ę
W KOŚCIELE.

KRAKÓW , 23. 11. Z kościoła 
v/ Rzezawie, pow. bocheński skra­
dziono skarbonkę z pieniędzmi, 
składanemi przez wiernych.

D ochodzenie u s ta liło , -że - spraw­
cami kradzieży są uczniowie szko­
ły powszechnej 11-letm Jan V ul 
kan i 12-letni W ładysław /nęha z ■ 
Rzezawy. Chłopcy rozbili skarbon­
kę Żelazn ym_ drągiem, pieniędzmi 
zaś się podzielili.

Konserwatyści aitateissy
przeciw wznowieniu stusur.ków dyyis- 

matycznych z Saw ietam .
LONDYN 25.11. Kongres koo 

serwstystów powziął uchwały prze 
ciwko wznowieniu stosunnow ay 
nlcmeivcznvch pomiędzy Angij<: 3 
Rosją Sowiecką. Rezolucja slwier- 
dza, że pod jęci siosunków dypio- 
matycznv2h nie powinno nastąpić 
tak długo, jak długo Sowiety me 
zaprzestaną wywrotowej pro pa g in  
dy w Angli i innych częściach ‘m 
perjum

W obecnym stan e rzeczy ofic­
jalny powrót agentów sowicck co uo 
Anglji może przynieść iaknmzgub- 
niejsze następstwa.

DO AMERYKI
lochać nie warto, lepiej zostań szoferem. N a jle p s z a  Szkoła Sam ocho­
dowa Inż. Kieber, Sosnowiec, Warszawska 22, . sz^  7f rrS ? S e  
rzędnych fachowców, którzy zarabiają w krepa do 500 zŁ miesięczn e 

1 więcej. (Długo terminowe spłaty ratami.)

Specjalna komisia
lioi narodów d!a ochrony  

żydów  w Palestynie.
G ENEW A, 23. 11. Rząd angiel­

ski zwrócił się do komisji manuato 
wej w sprawie utworzenia specj-u- 
nej komisji dla Ziemi Świętej, kio 
rej zadaniem byłoby zapewnienie 
ludności żydowskiej spokojnego i 
wolnego wykonywania swych reli­
gijnych czynności w miejscacu »vYię 
tych*. Swego czasu utworzenie tej 
komisji nie nastąpiło na skutek sta 
nowinka zajętego przez stolicę a w  
stolską. Komisja mandatowa ligi 
narodów, która obraciuje obecnie w 
Genewie uważa życzenie rządu an­
gielskiego za trudne do przeprowa­
dzenia i przekaże prawdopodobnie 
te kw estję radzie ligi narodów.
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I g ri f iM  l i r u komun
w Warszawie.

i $ l |

Hrabina na cr.ele orgraniżąc Konfiskata 100 tys. złotych.
Od kilku mk;oit;ty władze bezpie 

©zeństwa prowadzą nieustanną ak- 
eję śledczą w kierunku zlikwidowa­
nia centrali organizaeyj wywroto­
wych, t. z w. „centralnego komitetu 
komunistycznego w Polsce1*', które­
mu, ;jako „naczelnemu" organowi 
najwyższej instancji, podlegle były 
wszystkie fil je, placówki i t  zw, 
„gniazda".

B. wytężoną akcję skierowano 
od chwili wyjazdu w lipcu r. b. z 
Polski do Moskwy najwybitniej­
szych polskich działaczy na ogólny 
zjazd Komintórnu.

20-tu tutejszych członków komi 
tetu centralnego wyruszyło drogą 
przez Gdańsk, za falszywe.mi pasz­
portami i wizami do Bolszewji,

Po powrocie „grubych ryb“ do 
Polski, stwierdzono 
olbrzymi przypływ kapitała komu­

nistycznego.
Między innemi Moskwa przezna 

ożyła:
na Warszawę 12.890 dok am., na 
Śląsk 10.000 doi. ain., na Sosnowiec 
18.000 doi. am., na Łódź 19.080 doi.

Te wielkie fundusze, będące w 
dyspozycji tutejszych „maeherów" 
od komuny, pozwoliły na zakup in- 
westycyj dla potrzeb różnych ośrod 
ków. Między innemi zakupiono kil­
ka składanych maszyn drukarskich, 
które umieszczono w zakonspirowa­
nych lokalach. Słowem — technika 
partj i zaopatrzona była eve wszyst 
kie środki. Rozpoczęto wówczas wy 
jątkowo intensywną i b. wzmożoną 
działalność.

Równocześnie z czerwoną robotą, 
rozwiniętą na szeroką skalę, władze 
bezpieczeństwa podjęły niezwłocz­
ną inwigilację. Już we wrześniu r. 
b., po szeregu b. udatnyck wywia­
dach i obserwacjach, kompletnie zli 
kwodowano t. zw. technikę central­
nego komitetu komunistycznego w 
Polsce.

Aresztowano wówczas „central­
nego technika" w osobie Uszera 
Mandla (Nowo Miasto 20). Zatrzy­
mano również szereg większych i 
pomniejszych „figur".

Od kilku dni policja polityczna 
zajęta była likwidacją „Politbiura", 
która dała nadspodziewane wyniki. 

Polów był obfity!
Zamknięto w więzieniu 

6-eiu najwybitniejszych działaczy, 
agentów komin ternu.

Wśród nich czołowTe miejsce zaj­
mowała

hrabina Jadwiga Olszewska 
od 12-tu la t zamieszkała w doJnu No 
wy Świat 33 m. 10.

Była właścicielką m ajątku ziem 
skiego w Poznańskiem, pozornie na 
uczycielką muzyki i języków ob­
cych, oddawca, świetnie zakonspira 
waną, jest działaczką moskiewską, 
pełniąc do ostatniej chwili funkcję 

kierowniczki „Propagitu" 
czyli oddziału redakcyjno - propa­
gandowego.

W lokalu hrabiny O. znaleziono 
sprawozdania ze wszystkich komu­
nistycznych oddziałów polskich z- 
działalności za miesiąc październik

i: w 'śmmmmmmmm
Bdtź m & łi  — 5a£zno$£!
F a t b r y  k a  H a p &Ui s z y
przyjmuje do przefajnow ania i farbowa 
ni a: Damskie, Męskie ’ i DzJeeinae keeii 
aszo, na najnowsze modele, wyrabi-oza 
łwycza nago filcu na pół pluaf i. z. Vp a 
nre. Spec.alność pluszowe oraz meloniki 
Uwag®' iui nadeszły najnowsze filcowe 

modele oraz nainow3ze pilot d,

M. BE'R6M’AN
SOSNOWIEC, f a r g a w a  15

(w podwórzu)

t . b. oraz b. wiele danych i informs 
cyj, które spowodowały dalsze re­
wizje i aresztowania.

Ponato została zaaresztowana 
dr. Kamilla Horowitz (pseudonim 
„Stella") zam. pl. Żel, Bramy 6, 

kierowniczka biura kobiecego.
Zatrzymana jest siostrą głośne­

go wichrzyciela, Horowitza, skaza­
nego przed kilku laty na śmierć i 
zbiegłego następnie z ciężkiego wię­
zienia we Wronkach za granicę, 
gdzie grasuje pod fałszywem nazwi 
skiem. Istniało nawet początkowo 
przypuszczenie, że jest nim Dawid 
Eajch, ten ^tajemniczy więzień z 
Pawiaka".

Ponadto dostał się w ręce poii 
cji niejaki Roman Matys, przy któ­
rym znaleziono

100.808 zł. w obcej walucie.
Matys, nigdzie nie zameldowa­

ny, posługujący się fałszywemi do­
kumentami,
by i głównym skarbnikiem komuni­

stycznej partji polskiej.
Z wielu danych o Matysie, na 

szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt, iż w 1925 r: był w Krakowie 
karany za kradzież. Po pewnym cza 
sic stał się łącznikiem między mło­
dzieżą komunistyczną w Moskwie &

młodzieżą w Polsce.
Wśród obfitego materjału, nieźli 

essonej ilości korespondencji tajnej, 
druków, okólników itp., policja zdo 
była

ii3tę zagraniczną 
je  adresami przedstawicieli Komin 
tem u w Gliwicach, Gdańsku, Wied 
niu i w Pradze Czeskiej. Udało się 
również ująć generalną dostaw czy­
nię paszportów, niejaką Kagano- 
wiez (nazwisko zmyślone). Zabrano 
w  jednem z „gniazd" w dzielnicy 
robotniczej mnóstwo paszportów za 
granicznych i krajowych, książe­
czek.

Jak  stwierdzono, wiele z pośród 
tych paszportów pochodzi z kradrie 
ży, z czego należy wywnioskować, 
śe kradzione dokumenty z rąk zło­
dziei idą do komunistów...

Dowody te, odpowiednio przera 
biane przez rutynowaną specjalist­
kę od różnych fałszerstw, która so­
bie obrała nazwisko: „Kaganowiez", 
doręczane są rozmaitym wywrotów 
com, operującym na terenie Polski.

Opisana przez nas likwidacja cen 
trałnego komitetu komunistycznego 
w Polsce, jest jednym z poważniej­
szych sukcesów naszych organów 
bezpieczeństwa.

ludzi dziennie pod „stięnką
Straszliwa statystyka egzekucyi w czrezwyczajes.

Si

MOSKWA, 25. 11. Centralny u- 
rząci Ci.PU ogłosił listę »kontrre- 
wołacjon'sfów«, straconych w ciągu 
rmevecd »teroru kułackiego*, ti. od 
15 p źHiernika do 15 listopada br.

Jsk wynika z tej statystyki, cze- 
rezwyczaika sowiecka rozstrzelała 
w tym czrsie na terenie całego pań 
stwa 4101 esob Przeciętnie ginie 
więc w Sowietach 136 ludzi dziennie.

Największy odsetek wśród roz­
strzelanych stanowią t. zw. »podże- 
g-nczc sowieckich gospodarstw rol­
nych*, prowadzących egitaclę prze­
ciwko wydawaniu pionów władzom 
sowieckim.

Podobnego żniwa śmierci, u?ra 
włahego z całym cynizmem szcze- 
rości, Europa jeszcze nie widziała.

Konfiskata naczyń liturgicznych w Sowietach.
MOSKWA 23.il. Rada komi 

sarzy ludowych wydała dekret, mo­
cą którego wszystkie zepasy złota t 
srebra, znajdujące się w posiadaniu 
osób prywatnych, będą natychmiast 
konfiskowane.

Dekret ten wymierzony jest głów 
nie przeciw kościołom i cerkwiom, 
w których zdołano jeszcze przecho­

wać kielichy i x inne kosztowności 
liturgiczne. Władze sowfeck'e spo­
dziewają się, że konfis -sta naczyń 
uniemożliw! pełnienie obrzędów re ­
ligijnych i ułatwi walkę z retigją.

Skonfiskowane kruszce będą 
przekazane skarbowi sowieckiemu, 
który obróci je na »zfo?y fundusz 
uprzemysłowienia Z. S. S R*

Panika w Dusseldorfie
Morderca nieuchwytny — zasypuje wciąż policję listami,

DUSSELDORF, 25.11. Od wczo­
raj zwyczajna i kryminalna policja 
w Dusseldorfie oddziałami po kilku 
ludzi w dzień i w nocy obchodzi 
miasto, celem większego bezpieczeń­
stwa ludności, oraz ewentualnego 
pochwycenia zbrodniarza.

Uwięziono około 25 03Ób, które 
jednak wszystkie dla braku dowo: 
dów zwolniono Również aresztowa­
nego ostatnio Waidenv-resa SzeŁze 
aa musiano zwolnić.

Do Dusseldorfu zjechało się zew 
sząd mnóstwo iudzi, którzy poszu­
kują mordercy, bądź z emetorstwa,' 
bądź też dla zdobycia wyznaczonej 
nagrody 15000 marek. Wszystkie te 
zabiegi jednak, jak dotychczas, po­
zostają bez rezultat .

Poilcia kryminal&k w Dusseldor­
fie w dalszym ciągu jest formalnie 
zasypywana listami i pocztówkami 
podpisanemi przez ^mordercę*. Rze­
czoznawcy grafologowie stwierdzają, 
ie  autorem ich nie jest człowiek 
prosty, lecz ktoś, posiadający pew­
ne wykształcenie. Pismo bowiem, 
mimo iż iest umyślnie zmienione, 
dowodzi dużej wprawy i wyszkole­
nia.

W kołach psychologów policli

kryminalnej przypuszczają, ż#cho  
dzi o mordercę, który prowadzi ży­
cie podwójne, i tylko od czasu do 
czasu przechodzi przez okres zbro 
dnlczości, pod wpływem nienormal­
nych przymusowych nastrojów. Rra 
wdooodobnie mieszka on na przed­
mieściu Flingern i zm  doskonale 
to przedmieście i jego okolice

Wśród ludności i poUcii kursują 
pogłoski, że morderca poskida sa­
mochód. Czem się tłumaczy tego nie 
postrzeżone zaiKonie po speiniaciu 
morderstw, oraz fakt, że satnocho 
dem wywoził dzieci z m iejsca ich 
zamieszkania w odległe, odludne 
okolice.

Śledztwo utrudnione jest okolicz 
nościa. że na wszystkich pocztów­
kach i listach, ;ktory rzekomy mor­
derca nadsyłał policji, brak jest zu­
pełnie odcisków palców. Wysika 
stąd, że autor ich pisał je w ręka­
wiczkach.

W Dii3seidorfie panuje nadal na 
strój paniczny. Nikt nie chce wra 
cćć na przedmieścia sam, wszyscy 
rod:fce drżą o swe dzieci, i w ra ­
zie najmniejszego spóźnienia się ich 
przypuszczają katastrofę.

W ¥ K ii YCIE W IELKIEG O 
„2 WIĄZKU OSWOBODZĘ N1A

UKRAINY".
RY GA, 22. l i .  W prasie sowiec­

kiej ukazał się obszerny komunikat 
urzędowy o wykryciu na Ukrainie 
szeroko rozgałęzionej organizacji 
ukraińskiej poci nazwą: „Związek
oswobodzenia Ukrainy". Komuni­
kat; stwierdza, iż organizacja miała 
przygotowywać powstanie na U- 
krainie przeciwko władzy sowiec­
kiej celem ©głoszenia niepodległej 
Ukrainy.

Wśród aresztowanych znajdują 
się wybitni przedstawiciele inteli­
gencji ukraińskiej na czele z człon­
kami akademji nauk w Kijowie.

Proces aresztowanych działaczy 
ukraińskich odbędzie się w styczniu 
w Charkowie. Naieży zaznaczyć, żo 
masowe aresztowania inteligencji 
ukraińskiej miały miejsce w sierp­
niu r. b. Dopiero teraz jednak uka­
zał się komunikat o tych areszto­
waniach.

KSEDYT;@P2IE
fsemsy z&iuwiązały sią ureezyśc 8 do 

soszanaw sB ia [iranis Polski ?
PARYŻ, 23. 11. Po skończeniem 

posiedzeniu wczorajszej komisji 
spraw zagranicznych izby deputo­
wanych, jeden z członków komisji 
oświadczył przedstawicielowi agen­
cji Uavasa, że w toku obrad depu­
towany Scapini zapytał Brianda, 
jakie stanowisko zajęłaby Francja 
w razie napadu niemieckiego na 
Polskę.

Briand miał odpowiedzieć, co 
następuje:

Uczynione zostały wszystkie wy 
silki, w ceiu zapobieżenia takiemu 
konfliktowi. Zresztą naprężenie pof 
sko - niemieckie znacznie się zmiej 
szyło od czasu zawarcia układu 
polsko - niemieckiego. Poza tem 
Wszystkie traktaty  i konwencje pod 
pisane od czasu Loearna noszą pod­
pisy Polski i Niemiec.

Briand miał dodać, iż Niemcy 
zobowiązały się uroczyście do po­
szanowania granie Polski.

Msswy p olsk i statek handlowy.
GDYNIA. 23.11. Żegluga Polska 

przystąpiła do konkretnych roko­
wań w sprawie nabvefa nowego 
okrętu Handlowego

W tych dniach przypłynął do 
Gdyni statek o pojemności 1400 too 
przeznaczony na sprzedaż. Po do­
konaniu oględzin . przez techniczną 
komisję żeglugi, kupno statku w za­
sadzie akceptowane.

Pozostały jedynie do omówienia 
szczegóły tranzakcji.

Nowonąbyty statek utrzymywać, 
będzie regularną komunikację mię­
dzy Gdynią i portami Wschodniego 
Bałtyku.

§ trt «■>£ >*.
MIOumb sita złamane

oba obojczyki.
/•.OWY JORK, 23.11. Wiadomo­

ści o nieszczęśliwym wypadku, ja­
kiemu uległ Lindbergh, potwierdza­
ją się.

Jak się okazuje, złamał on sobie 
podczas lądowania oba obojczyki. 
Jest to juz drugi tego rodzaju wypa 
dek, tak że złamanie będzie trudne 
do wyleczenia.

Departament lotnictwa rozważa 
podobno możliwość zabronienia 
Lindberghowi' dalszego latania, aby 
uchronić bohatera narodowego od 
ewentualnych dalszych katastrof

“ PODZIĘKOWANIE.
Od 7 lat cierpiałam na egzemę, ie 

eząe się bezskutecznie u różnych le­
karzy dopiero u ks. Huszny, n s Dzie 
wiątym w Dąbrowie Górniczej zo 
stałam wyleczona prawie w 3-eh ty­
godniach, za co składam mu tą dro 
gą serdeczne Bóg zapłać.

Eł-bieta Targowana 
i Sosnowca, bŁ Rawicza,

I
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rtKiany P -.ez  nas w obszer- 
flenl streszczeniu odczyt prezesa 
X  m inistrów  d-ra Sw rW A m - 
go zainaugurow ał ser.* oficjał 
nych w y s tą p ie ń  rządu w spraw ie 
najbardziej w tej chw ili żyw ot­
nej i ak tualnej. P ro jek t w ystą ­
pień publicznych członków gabi 
netu  na tem at rew izji konsty i u- 
cji, należy uznać za bardzo szczę­
śliwy i pożyteczny krok rządu- 

Sejm ma konsty tucyjn ie po­
wierzony sobie obowiązek doko­
n an ia  tej rew izji, lecz pomimo, 
że upływ a już drugi rok jego 
istnienia, niewiele dotąd uczynił 
dla spełnienia tego obowiązku- 

B ezparty jny  blok w spółpra­
cy z rządem  już dnia 8 lutego r. 
b. złożył w sejmie swój pro jek t 
zm iany konsty tucji, lec-z do m ery 
torycznego om aw iania jego w ko 
m isji konsty tucy jnej w łaściwie 
nie doszło. „Rząd nie chciał prze 
dłużyć sesji sejmowej i zam knął 
j ą  zaraz po uchw aleniu budzetu“ 
—  uspraw iedliw ia się opozycja. 
A rgum ent jest bez w artości, bo­
wiem blok bezparty jny  propono­
w ał sposób kontynuow ania prac 
nad rew izją konsty tucji również 
po zam knięciu sesji budżetowej. 
Opozycji chodzi jednak nie o te 
prace, lecz kontynuow anie w alki 
z rządem , do k tó re j forum  kom i­
sji konsty tucy jnej je j nie w ystar 
czalo. Chce więc funkcjonow ania 
całego sejmu, aby  tam  móc wypo 
wiedzieć swe główne zdanie, tra k  
tuią-o rewizję konsty tucji jako 
coś dru ron i an owego.

Kie dziwnego, że rząd, p rzek o 
naw szy się o tak im  jednostron­
nym  i czysto negatyw nym  chara  
k terze pracow itości większości sej 
inowej, nie w idział żadnej potrze 
by iść na rękę tym  tendencjom . 
W obec o d rz u c e n ia  wniosku B  B.
0 kontynuow aniu  prac kom isji 
konsty tucyjnej po zam knięciu 
sesji budżetowej ,nie pozostawało 
nic innego, jak  sesję zam knąć i 
dać czas opozycji do ochłonięcia
1 nam ysłu . Kie na wielo się to jed 
nak  zdało i jesień nie przyniosła 
przew idzianych zm ian w stano­
w isku opozycji, pomimo, że zaró 
wno rząd, jak  B. B. próbow ali ją  
skłonić do rozmowy dla przygo­
tow ania g ru n tu  pod dyskusję w 
sejmie. P róby  te zostały naw et 
zrozum iane przez opozycją, jako 
objaw  słabości w nika.

Obowiązeu rew izji k o nsty tu ­
cji staw ał się wobec doświadczeń, 
poczynionych przez rząd i B. B. 
w ciągu blisko 2 la t istn ien ia  sej­
m u, coraz bardziej naglący . S ta ­
ło się jasnem , do jakich klęsk mor 
głoby doprowadzić państw o pozo 
staw ienie przez konstytucję u s ta ­
nowionej wszechwładzy nad 
niem  tak iej jak  dzisiejsza w ięk­
szości sejmowej, solidarnej w ne­
gacji, ale niezdolnej, do pozytyw ­
nej twórczości p racy  państw ow ej, 
na gruncie pewnego określone­
go programu..

Nic dziwnego, że vr tych  w a­
runkach dla B. B. i rządu sesję 
jesienną m usi znam ionować prze 
tomowy m om ent do nap raw y  u- 
stroju- U w ertu ra  do otw arcia 
Cesji, zadyrygow ana przez m en c

rów opozycyjnych, by ła  całkiem  
nieobiecująca. Nie pod znakiem  
prac konsty tucyjnych, lecz obalę 
n ia  rządu i „ likw idacji system u 
pom ajow ego“ przewidział on swo 
je najbliższe zadanie. Rząd jesz­
cze raz  oznaczył term in do zre­
flektow ania się, tym  razem  zapa

wne ostateczny, lecz biernie ocze­
kiw ać upływ u tego term inu  nie 
m a zam iaru . Rozpoczęta przezeń 
wespół z BB. szeroka akcja p ro ­
pagandow a wśród społeczeństwa 
zm ierza do unaocznienia tej głę­
bokiej przepaści, jaka  obecnie 
dzieli dążenia wyborców sejmo-

Mteszczańsiwo-wozoraj i dzisiaj
S to  cz te rd z ieśc i la t!  om al pó łto ­

ra  w iek u , ja k  m ieszczaństw o  pol­
sk ie  pow iedzia ło  głośno, iż rów nież  
p ra g n ie  być narodem , że chce być 
dzieck iem  sw ej M atk i-O jczy zn y  i 
n ie  o b o ję tn ą  je s t  mu J e j  do la i nie­
dola.

R o zw ażn y  um ysł, g o rące  serce  i 
p łom ienne uczucie p sitrjo ty zm u  S ta  
szica, K o łłą ta ja ,  DekerŁa i innych  
w sk a z u ją  m ieszczaństw u  now e d ro ­
gi, w o ła ją  na  now e życie w służbie 
R zeczy p o sp o lite j, z rzu ca jące j pod­
ów czas k rę p u ją ce  J ą  p ę ta  zaco fan ia  
społecznego, o b sk u ran ty zm u  i na­
leżności p o lity czn e j od obcych. K o ń  
czyła się sm u tn a  leg en d a  „z ło te j 
w olności sz lacheck ie j" , m iało  ^sko­
nać n ies ław n e  „ liberum  veto" . M ija ł 
okre-s p rz y w ile jó w  d la  jed n y ch  i 
up o k o rzeń  d la  d ru g ich ; p o w staw a ł 
Z jednoczony  N aród , ro d z iła  się 
m yśl jed n ak o w y ch  p raw  i obow iąz 
ków  w  służbie d la O jczyzny.

P ie rw sz y  w aln y  z jazd  m ieszczan 
s tw a  po lsk iego , zw ołany  w  178!) r. 
p rzez  J a n a  D e k e rta  do W a rszaw y , 
p rz e ry w a ł m artw o tę  s ta n u  śred n ie­
go, g łośno  s taw ia ł n a  p o rząd k u  
dz ien n y m  o b rad  sejm ucztero lo tiiiego  
sp raw ę  m ia s t polskich. B y ł a k c ją  
bezp o śred n ią , zm ierza jącą  do rz u ­
cen ia  na  szalę w yp ad k ó w  p o lity cz ­
n y ch  n ow ych  a tu tó w . W szak  S ta ­
szic p isa ł w „ P rz e s tro g ac h  d la  P o l 
sk i" , że g d y b y  m ieszczaństw o b ra ło  
u d z ia ł w życiu  po iitycznem , to  am ­
b asa d o r m oskiew ski, K ep n in . n ig d y  
b y  n ie  śm iał p o ry w ać sen a to ró w  z 
W a rsza w y , gd y ż  m iałby p rzeciw ko  
sobie cala  ludność sto licy . Z jazd  
by ł grożsu m „m em ento" d la  o b ra d a  
jąeeg o  se jm u , gdyż od F ra n c ji  
szedł pow iew  k rw a w e j rew o lu c ji, 
w k tó re j  „ s ta n  trzec i"  zrzuca ł wie­
kow e p ę ta  ucisku  po litycznego , spo 
łeczncgo  i gospodarczego. W  rezu l­
tac ie  se jm  cz te ro le tn i uchw a!a  d la  
m ia s t sze ro k i sam orząd , d a je  im 
m ożność sw obodnego rozw oju  go­
spodarczego , p ro p o n u je  m ieszczań­
s tw u  p ew n e  p ra w a  p o lity czn e , s ta ­
w ia  n a ró w n i ze sz lach tą  w obec są ­
du.

M ieszczaństw o  m a sw o ją  p ięk n ą  
k a r tę  w  M sto rji P o lsk i. S zybko  i z 
ce lu jący m  w yn ik iem  sk ład a ło  egza 
m in ze sw ych  now ych obow iązków , 
aczko lw iek  n ig d y  n ie d an em  m u 
było  za ją ć  w  k ra ju  te j  pozyc ji, j a  
k a  n a leża ła  m u się z ty tu łu  re p re ­
zen to w an y ch  w arto śc i m o ra ln y ch  i 
m a te r ja lu y c h .

H is to r ja  dziesięcio lecia odrodzo 
n e j P o lsk i p o tw ie rd za  tę  p raw d ę . 
N iezerg an izo w an e  gospodarczo  i 
zd ezo rjen to w au e  p o lity czn ie  było  
kopciuszk iem  w spo łeczeństw ie. By 
ło żerow iskiem , n a  k tó rem  tu czy ły  
się  p a r t je  po lityczne, było  kozłem  
o fia rn y m  ta rg ó w  i p rz e ta rg ó w . W  
m om encie, k ied y  dzięki d ew a lu ac ji

i h o jn y m  k re d y to m  odbudow yw ał 
się p rzem y sł, a  obszarn icy  leczyli 
posp ieszn ie  ra n y  w o jenne j gospo­
d a rk i, m ieszczaństw o, za s ty g łe  w 
rozw oju , k a rm iono  po litycznein i 
fraze sam i, g ru p u ją c  je  do w yborów  
pod w ą tp liw e j w artości „chrzcśei- 
ja ń sk iem i"  i „n a ro d o w em i"  hasłam i. 
D aw ało  p ien iąd ze  i daw ało  g łosy ; 
p o m ag a jąc  innym , sam o obrońców  
n ie  m iało .

D z is ia j d z ie lą  nas d ług ie  ju ż  dzie 
s ią tk i la t  od w ie lk ie j rocznicy , ale 
sam o zag ad n ien ie  n ic n ie s trac iło  
n a  sw e j ak tu a ln o śc i i nap ięc iu . S to i 
ono znow u do ro zw iązan ia  i na w szy  
s tk ich  odcinkach , a  n a  g o sp o d ar­
czym  p rzed ew szy stk iem . Z ag ad n ie ­
n ia  gospodarcze  s ta n u  średn iego , 
naszego  m ieszczaństw a, są  ta k  p ie ­
kące i n ag łe , że aż dziw , iż d o tąd  
n ie zn a laz ły  ro zw iązan ia . U c iążliw y  

sy stem  p o d a tk o w y , b ra k  d o s ta tecz ­
n e j pom ocy k re d y to w e j, sp ra w ą  roz 
budow y n iias t, n ieunO rm ow ane źró 
d ła  podatkow  e sam orządów ,o to  kw e 
s tje  do ro z s trzy g n ięc ia , doniosłe  i 
tru d n e . 1 je ś li m ieszczaństw o  p o l­
sk ie  chce p rzy sp ie szy ć  ich rozw iąza  
n ie, je ś li chce m ieć w p ływ  n a  sp o ­
sób ich s ta w ia n ia  i p rzep ro w ad ze­
n ia , to  ty lk o  je d n a  pew n a d ro g a  
je s t  p rzed  nim  — tw®rzyć z w a rtą  
całość, k łó ra b y  rzu co n a  na  szalę 
m iała  sw ój w alo r, u iedopuścić  ab y  
— o n a s  radzono , bez nas.

Ż y jem y  w czasach  w y ścig u  p r a ­
cy z je d n e j s tro n y , a  przew sirtościo  
w an ia  w a rto śc i p o lity czn y ch  z d ru  
g ie j. G ospodarcza  e n e rg ja  i p o lity ­
czne ro z ład o w an ie  — oto cechy  cha 
ra k te ry s ty c z n e  w spółczesnego roz- 
wrojn .

W  ty ch  ro z s trzy g n ięc iach  na leży  
w ziąć u d z ia ł, p am ię ta jąc , iż n ie­
obecni n ig d y  n ie  m a ją  ra c ji .

S t. S ie rad zk i.

„TYDZIEŃ DEKERTOW SKI“.
Z rae.ii rozpoczynającego sic dziś 

„Tygodnia Dekertowskiego“, w którym  
mieszczaństwo polskie pragnie uczcić 
140 rocznicę zjazdu, zorganizowanego 
przez w ielkiego prezydenta W arszawy, 
Jana Dekerta — w całym kraju, we 
wszystkich organizacjach mieszczań­
skich wre praca organizacyjna.

W poszczególnych miastach, jak np. 
we Lwowie, Gnieźnie, Radomiu, Lubli­
nie, Poznaniu, Łodzi, Sosnowcu, Bara­
nowiczach, Grudziądzu, Częstochowie, 
Bydgoszczy, Kaliszu i innych powstały  
już specjalne kom itety obchodu ty ­
godnia dekertowskiego, które zapewnią 
uroczystościom podniosły i m anifesta­
cyjny charakter.

Jednocześnie wszędzie odbywają się 
wybory delegatów na obchód deker- 
towski i II  kongres mieszczański w 
,Warszawie, którego obrady d. 1 i 2 
grudnia ukoronują uroczystości deker- 
towskie.

Kino

„Wawel"
w S is lc u

o b o k  Sc o ś c ś o I ł  

T21. 7-65.

D Z IS !  P R E M I E R A  D Z !S

„ K A R O L  X I I ”
Dzieje szw edzkiego N apo leona w 10 aktach.

W roli Piotra 1: M ik o ła j  S e w e r s k i .  ,
N astępny program : „ C Z Ł O W IE K  B E Z  O B L IC Z A "!

vVkrolce: Kapitan gw ardii k ró lew sk ie j  Wkrótce:!
Dla m łodzieży dozw olone. — D la m łodzieży dozw olone.j

w y c h  o p o z y c ji  od w y m o g ó w  
c h w il i  i n a s t r o jó w  ogółu.

P rem jer S w italsk i w swoich 
obszernych wywodach przepro­
wadził g run tow ną analizę funk­
cjonow ania system ów parlam en­
ta rn y ch  w n iektórych  państw ach
0 starej i zakorzenionej kulturze 
politycznej. W arunk i francuski o
1 angielskie zestaw ił z rzeczy w i* 
cL-'-dą  polską i na tych trafnych  
zestawieniach oparł zasado w y 
postu la t wzm ocnienia władzy 
rządzącej i uniezależnienie je ■ od 
kaprysów  przypadkow ych, żad­
ną w spólną o d r '" ' "ad*ć ’*Mvś<-‘ą 
n :° •’■łączonych większości w. sej­
m u  •

Oczekiwano ogólnie od szefa 
rządu  w yraźnego wypowiedzenia 
się co do w ysuniętych przez H1-0- 
bezparty jny  postulatów  konsi 
tucyjnych. J ak  się okazuje, po 
g lądy  rządu w kw estjaeh zasad­
niczych pokryw ają  się z syste­
mem bloku. W  szczegóły dr. Świ 
tulski wdawać się oczywiście nie 
potrzebował. N ie m iał też powo* 
du wobec swego audy to rjum  pre­
cyzować środków, jakiem  i rząd 
swój cel osiągnąć zam ierza. Ale 
tego, co zostało pow iedziane, zu­
pełnie w ystarcza, aby wysnuć 
potrzebne w nioski.

Jeżeli sejm  obecnie swego 
głównego obowiązku w ypełnić 
nie zechce pozostanie o tw artą  in 
na  droga. Sejm  obecnie posiada 
w praw dzie u ła tw ien ia  praw ne 
(trzy  plute głosów bez - .m - v -  «e 
na tu l dokonania rew izji konsty­
tucji, lecz i jego następca m e jest 
tego praw a pozbaw iony (dwie 
trzecie głosów sejm u i :enatu).

Jeżeli chodzi o szeroki nieza 
angażow any w w alki p a rty jn e  i 
zniecierpliw ienie przew lekaniem  
się reform  ogół, to niew ątpliw ie 
obstrnkeyjna ta k ty k a  opozycji 
przygotow ała go psychicznie cał 
kowicie do przyjęcia  n iety lko  bez 
sprzeciwu, ale w prost z u lgą no 
wej konsty tucji okirojow anej. 
Jak o  dem okraci, ho łdujący  zasa 
dom ewolucji społecznej i poli­
tycznej, stw ierdzam y len fak t z 
żalem i przykrością. Jeżeli jed­
nak w szystkie inne drogi okażą 
się zawodne, dzisiejsza opozycja 
sejmowa została przez h isto rje  o- 
ceniona jako „ lega lna” zapoda na 
drodze rozwoju państw a, k tó rą  
bieg w ypadków  i zdrowy in ­
s ty n k t samozachowawczy pań­
stw a złam ie i odrzuci na bok.

Taki sens m iała  końcowa 
cześć mowy p. prem jora  Śwital- 
skiego.

Fach to PiesiSądz 
Byt zapewniony

Posadę oirzyma k a l  i /  I  szoferem
mechanikiem, kiórych wy ucza szko ła  w 
Sosnowcu przy ul. Swobodnej Nr. 7, naj­
starsza i na lepsza w województwie kie 
lccklem Szkoła wofarśw 3t. Konopki. Nauka 
s iybka i ziozumieła przy własnych war 
Bztalach szkolnych, gdzie słuchacz mote 
się oswoić z maszynami nowymi do i> 
cylindrowych — jazda na różnych wozach 
Kurs Kosztu:© 160 1 a 1 n. v "  Tal'iC‘ ■
Bezrobotni niezaraożni m s[ą  ulgi. .

Kancelaria » ra,.J do > lej
wieczór. - * n. .

Zarząd.



Czy
W ostatnich czasach „Kurjer Za­

chodni" rozpoczął gw ałtow ne ataki na 
klub BB w radzie m iejskiej, że ten u- 
ehyla sie od współpracy z innym i klu­
bami w m agistracie, co ma rzekomo 
dowodzić, iż klub ten nie dba o dobro 
m iasta, a tylko swój interes partyjny, 
względnie o swoje ambicje. Bez­
czelność „Kurierka" przechcozi ta  
wszelką miarę, albowiem jem u właśnie  
Jakoteż jego zwolennikom dobrze w ia­
domo, iż koalicje przed rokiem pragnął 
stworzyć klub BB i dlatego zwracał sie 
do klubu gospodarczego z odpowisd- 
niemi propozycjami, ale panowie z kłu 
bu gospodarczego nie uznali wtedy za 
możliwe współpracować z innem i' klu­
bami, albowiem zasiało im było inan- 
datów. proponowanych przez B B  w ra- 
diie i  zarządzie miasta.

I dzisiaj ci sam i indzie śm ią kryty­
kować, że analogiczne stanowisko za­
jęło BB, któremu w tym  wypadku nie 
idzie wcale o ilość m iejsc w zarządzie, 
lecz jedynie o możność wykonywania 
zakreślonej przez siebie pracy dla do­
bra miasta, której jednak z tym i kon­
trahentam i, którzy sie tu  zaoziarswują  
według swego głębokiego przekonania, 
wykonać nie będzie m ógł,,albowiem  im  
nie wierzy.

Co do klubu P P S  doświadczenie w y­
kazało, że współpracować z nim i jest 
trudno, skoro obietnic nie dotrzymują, 
s już zgoła poważpie brać nie można 
obietnic klubu gospodarczego, który 
przed rokiem m ówił eo innego, a dziś 
co innego. Bo żongler!-:! politycznej 
klub E S  zaufania nie ma. Jeżeli sie da 
tego doda fakt, iż prawica z lewicą na 
terenie politycznym  w zupełnie zdecy­
dowanej harm onii w ytężają w szystkie  
siły  na to, aby zwalczyć rząd i B il W ił. 
to oczywiście że w Sosnowcu bądą robić 
to samo, a udział w zarządzie klubu BB  
na nic samorządowi się nie przyda, al­
bowiem głos jego będzie zawsze zma- 
jeryzow any przez dobraną spółką, któ­
ra mimo wszelkiego m ydlenia oczu w 
„Kurjerku" o dbałość w sprawach sa­
morządowych, dbać będzie o zabezpie­
czenie m aksym alne swych interesów  
partyjnych, jak to wszędzie dotychczas 
robiła.

Kłamcom wierzyć nie można. A  cóż 
innego robi „Kurjerek Zachodni", kie­
dy pisze, że udział klubu BB w m agi­
stracie pogrążył gospodarkę miejską? 
Czy to tak dawne są czasy, kiedy pre­
zydent dr. M arczyński na 1-szem po­
siedzeniu rady w swem progralaowem  
przemówieniu stw ierdził publicznie, żo 
stan finansow y m iasta jest bardzo cięż 
ki. „Kurjerek" wtedy uważał, że to na­
wet za delikatnie było ujęte. A  cóż się 
obecnie zm ieniło? Przecież nie zosta­
ły  zaciągnięte nowe pożyczki, ani we­
k sli prezydent więcej nie puścił, ani 
długów  więcej w skarbie nie zrobił, 
w ykonyw ał tylko budżet. Cóż tedy przy 
czyniło się do pogorszenia sytuacji?  
P rzeciw nie stwierdzić należy, iż klub 
B B  w ciągu swej krótkiej działalności 
w  m agistracie wykonywa! sysiem atycz  
nie zapowiedziany program i był ehoć 
by sto razy „Kurjerek" temu zaprze­
czył, czynnikiem  in icjatyw y w zarzą­
dzie m iasta, co poszczególni radni pu­
blicznie na posiedzeniach rady stw ier­
dzili.

A jeżeli tak, to widzimy teraz w ca­
łej rozciągłości perfidię i złą wolę „Ko- 
rjera Zachodniego” i jego zwolenników  
a więc klubu gospodarczego, w intere­
sach którego „Kurjer" tak nam iętnie 
występuje.

Ctey s  tym i ludźmi, którzy dziś za­
rzucają B B  teu grzech, który świado­
m ie popełnili przed rokiem, a dalej w 
perfidny sposób przekręcają oczywiste 
fakty  i szerzą kłam stwa i oszczerstwa, 
można wchodzić w jakąkolwiek kom­
binację?

W edług pojęć przywódców klubu 
gospodarczego widocznie można, czego 
dowodem jest fakt, iż dziś oni wchodzą 
w bardzo miłe stosunki i z Pcpesowca- 
mi, no których jeszcze niedawno tyle  
P Jów v. Asżal: : których od czci i w ia­
ry  odsądzali uuo*ly te w szystkie ga-

nyeh sobie pod względem honoru i a- 
czciwoeci, skoro na równych prawach 
przystępują do spółki.

W szak przed kilku jeszcze dniami 
p. M ichel publicznie stwierdził, iż po­
ro umienie z pepesowesm: !o nienatu­
ralne małżeństwo!

A dziś organ jego nawołuje do koa­
licji, do czego przed rokiem naw oływ ał 
klub BB.

Nie, panowie. Klub BB nie jest or­
ganizacją pajaców i żonglerów, lecz

gronem ludzi, którym  dobro m iasta  
przedewszystkiem i jedynie leży na ser 
cu 1 który na żadne prowokacyjne i 
podstępne konszachty z ludźmi, którym  
ule wierzy, nie pójdzie.

Klub BB jest przekonany, że rolę 
jego społeczeństwo właściwie oceni, nie 
przez tendencyjne i kłam liwe szkła 
„Eurjerka", ale przez rzeczową kryty­
kę jego działalności, która według jego  
przekonania była  dla miasta pożyte­
czną. Br. J. Marczyński.

KRONIKA.
KALENDARZYK

Dziś: Jana od Krzyża 
julro: Katarzyny 
Wschód słońca: 7.9 
Zachód „ \IM>
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Zjazd rzemieślników
p s f a b^dzSń&Hlegó i zawlerckiego.

Dziś zjeżdżają się do Sosnowca 
wszyscy rzemieślnicy pow iatu bę­
dzińskiego i zawicrckiego 
by wspólnie radzić nad swojćaii 
troskam i zaw o dowcip i.

Obecna sytuacja rzemiosła nie 
jest do pozazdroszczenia. K ryzys 
gospodarczy, jak i przeżywa kraj, 
odbija się również w sposób fatalny 
hu życiu rzemieślnika polskiego.

W  dobie dzisiejszej każdy bez wy 
ją tku  rzemieślnik ciężko musi wal 
ezyć.o swój byt i utrzym anie war- 
sżl-asu pracy. Składa się na ti> bar- 
dzó wiele przyczyn.

Przedewszystkiem niektóre dzio 
dżiny życia gospodarczego naszego 
państw a Jeszcze nie odżyły należy­
cie po katastrofie wielkiej wojny.

Weźmy, nąprzykład, spraw ę bu­
downictwa. W  te j dziedzinie robi 
się u nas bardzo niewiele, a trzeba 
przyznać, żo budownictwo dla nasze 
go rzemiosła ma pierwszorzędne zna 
czenie. P rzy  wznoszeniu jakiejkol­
wiek budowli ileż to rąk  rzemieślni 
czy d i znajduje masowe zatrudnie­
nie?

Poza tern ea!y szereg lanych 
przyczyn składa się na ciężki byt 
rzemieślnika. W  krótkim  artykule 
nie jesteśm y w stanie należycie omó­
wić tych wszystkich bolączek, jakie 
gnębią nasze rzemiosło; Iłeść wspom 
nieć, że równocześnie z zastojem i 
mam em i zarobkami rzemiosło jest 
obarczone najróżnoredniejszemi po­
datkam i państwowcmi i samorządu

wemi, nie mówiąc już o innych cię­
żarach, spadających na ich barki.

In teresy  rzemiosła powiatu bę­
dzińskiego i zawierekiego 
poniosły w ostatnich miesiącach 
poważną stratę. Ja k  wiadomo bo­
wiem, przedstawiciele rzemieślni­
ków tych powiatów nie zasiadają w 
radzie izby rzemieślniczej naszego 
województwa. K om isja wyborcza, 
ani też władze nadzorcze nie przy­
chyliły się do postulatów, wysunię­
tych przez rzemieślników zagłę- 
biowskieh przy wyborach do izby 
rzemieślniczej, wobec czego tu te j­
szy okręg wyborczy nic wziął udzia­
łu w wyborach, ani też w dalszych 
prasach przy konstytuowaniu się 
izby. W  ten sposób rzemieślnicy za 
głęblowscy zostali na uboczu i na 
bieg spraw  rzemieślniczych, któro 
obecnie koncentrują się w izbie, nie 
m ają żadnego wpływu.

Ta właśnie spraw a będzie jed­
nym z giównyek tematów dzisiej­
szych obrad.Spodziewać się należy, 
że dadzą cne jakieś konkretne wyni 
ki, a przy dobrych chęciach zio da 
się jeszcze może naprawić. Wów­
czas przedstawiciele rzemiosła tych 
dwueh powiatów zajm ą słusznie -na 
ieżne im stanow iska w parlamencie 
rzemieślników województwa kielec 
kiego

W itam y zjazd i życzymy wszyst 
kim uczestnikom jego spełnienia ży 
c zeń.

Redakcja.

R A D JO .
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10.15. Naboż. z katedry W ileńskiej.
11.58. Sygnał czasu.
12.10. Transrn. z F ilh . Warsz. Reci­

ta l organowy Lubriclia. Poranek orga­
nizowany przez W ydział Ośw. i Kult. 
Mag. m. st. W arszawy wespół z Dyr. 
Koncertów Sym f. W programie muzy-, 
ka organowa w wyk. prof. F. Lubrieha.

14.00. „Pogadanka dla gospodyń 
wiejskich" — wygł. p. M. Karezew.tika.

14.20. Fr. Chopin: a) Polones a-dóĄ 
b) Mazurek d-dur odegra orkiestra P. 
R.

14.30. „Co uprawiać, co hodować”, 
D jalog — dr. B . Dederko.

14.50. St. Moniuszko: Stary kapral 
odśpiewa p. A. M ichałowski.

15.00. „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba” — wygł. dyr. Mędrzecki.

15.20. 1. Chopin: Mazurek g-moil op. 
24 Nr. 1 i mazurek ii-dur, op. 7 Nr. ode 
gra prof. Lewiecki. 1. 2. Moniuszko: a) 
Pieśń Skohuły z op. „Halka" odśpiewa 
p. M ichałowski. 3. Chopin: a) Prelud- 
jam  Bes-dur (deszczowe), b) W ale .Cis- 
m oll odegra prof. Lewiecki. 4. Moniusz­
ko: a)'Kozak, b) Sołtys, c) P ieśń  wojen 
na odśpiewa p. Michałowski.

13.00 Pogadankę p. t. „Kobieta, a 
książka" — wygł. red. Z. Dębicki.

16.20. Muzyka z p łyt gramol.
38.40. „Osy wrócił żubr do Biało­

wieży" — opowie ur. S. Sumiński.
16.55. Muzyka z p łyt gramof.
17.15. „Ostatni czyn Mickiewicza"-— 

w ygł. prof. H. Mościcki.
17.40. Koncert popołudniowy. Kon­

cert Keprezent. Ork. P. P. m. st. v/ar- 
sza pod dyr. Al. Sielskiego.

19.00. Rozmaitości. W ystęp J. Krze 
wińskiego.

19.25. F eljston  p. t. „Podróż w kaja  
ku ż W arszawy do Kopenhagi" —
w ygł. kpt. Prószyński.

19.40. Odczytanie programu na
dzień nast. W iadomości bież.

1S.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
stronom.

20.05. A udycja narodowościowa, po­
święcona A ustrji. r. Pogadanka o Au- 
slrji. IT. Koncert m uzyki ausirjaekiej 
Or. R. P. pod dyr. Br. W ołfstalo i A. 
Miibhałowski (bas).

22.00. Feljeton p. t. „W Szangha­
j e *  1 "  M M "u“ — w ygł. p. S. M iłkowski.

1 §cy?B chfelŃI pcKtlśiien RńztwMnj* 75 gr. H;
Do tego  d ą ż ą  ziemianie.

zety i oświadczenia), dziś godność
Kh pozwala im uznawać ich za rów-

Czarna rozpacz ogarnęła naszych 
obszarników, gdy zboże potania­
ło i ciężko: pracujący robotnik mo­
że go nareszcie kupie tyle, ile mu 
potrzeba. Zaczęto zabiegać a pro­
sić i rząd zgodził się wyznaczać 
prem je za wywóz zboża zagranicę.

Oczywiście premjowanie wywo­
zu musi wpłynąć na podniesienie 
się ceny zboża, a — co zatem idzie 
— i chieba.

Ale czy k ra j i przemysł zyskują 
co na tern!

W iemy przecież wszyscy, na co 
nasi pp. dziedzice w ydają pienią­
dze. K upu ją  samochody, kupują 
ubrania i konfekcję tylko zagranicz 
ną, p iją  trunk i tylko, zagraniczne, 
jeżdżą zagranicę i jeżeli m ają go­
tówkę większą, to umieszczają ją

O D O B R E
K ilkakrotnie już na łamach „Ex 

presu Zagłębia” poruszaliśmy spra­
wę zaopatryw ania ludności m iast 
Zagłębia w dobre mleko. N iestety, 
samorządy nasze m ają tyle pilniej­
szych spraw  na głowie, że nie miały 
czasu zająć się mlekiem, które jest 
u nas najdroższe a jednocześnie naj 
gorsze. Ani W arszawa, ani K atow i­
ce nie m ają tak  drogiego i tak roz­
wodnionego mleka, jak  my w Zagłę 
biu.

To też założenie spółdzielni mle­
czarskiej w Grołonogu z inicjatyw y 
i przy pomocy sejmiku będzińskie­
go powitane zostało z ogromnem za 
dowaleniem. W Będzinie w skle­
pach ukazało się już mleko tej 
spółdzielni w bańkach szklanych 
banderolowanych, mleko pierwszo­
rzędnej jakości po cenie GO gr. za

tylko w bankach zagranicznych.
Chłopi zaś, produkujący zboża 

tyle, że mogą go sprzedać, difszą 
pieniądze, by sobie dokupić gruntu.

Zupełnie inaczej sprawa się 
przedstawia, gdy chleb jest tańszy. 
Robotnik bowiem każdy zaoszczę­
dzony grosz w yda na zakup a rty ­
kułów wyrobu krajowego, a jeżeli 
jeszcze mu się coś zostanie, to zło­
ży oszczędności w kasie oszczędno­
ści pocztowej, komunalnej lub w 
spółdzielni.

I  jeszcze jedno: krymiolodzy 
dowiedli, że wraz ze wzrostem cen 
chieba w zrasta przestępczość: już
podrożenie chieba o 1 gr. na kg. od 
bija się na statystyce przestępstw.

Czy należy więc dążyć do wzro­
stu cen chieba!

LEIC
litr. D la Sosnowca jednak mleka te 
go już nie starczyło.

Ale wkrótce, bo już za tydzień 
i Sosnowiec otrzym a wreszcie dobre 
mleko. Dostarczać go będzie spół­
dzielnia w Dzierążni, zaopatrująca 
nas w doskonałe' masło śmietanko­
we p.n.„K rakow ianka“ Spółdzielnia 
ta  zaopatrywać też będzie Sosno­
wiec v,T śmietankę i śmietanę, której 
wogóle w stanie używalnym dotych 
czas nie można było dostać.

Sądzimy, że ludność Sosnowca 
poprze te poczynienia „Krakowian 
ki“ (Sosnowiec, Kościelna G) i przy 
czyni się w ten sposób do zwalcza­
nia nieuczciwego handlu mlekiem i 
fałszowania tego produktu tak niez 
będnego w pierwszym  rzędzie dla 
naszych dzieci.

rad.
J. Piotrowski.

22.35. Kom. PAT.
23.00. Muzyka tan. z „Oazy" — ork. 

Z.-K arasińskiego i  W. Roszkowskiego.
K A T O W I C E .

Niedziela, 24 listopada.
10.15. Transm. z B azylik i W ileń­

skiej.
11.38. Sygnał czasu z Warsz. hejuał 

z W ieży Marj. w Krakowie oraz kom. 
meteor.

12.10. Transm. z Warsz.
15.20. Ks. Dr. B. Rosiński: Z cyklu  

wykładów religijnych — „Potęga ciem  
noty".

15.40. Prof. Bogcez: „W ja k i sposób 
uchronić w przyszłości sadownictwo  
przed osirem i mrozami".?

18.00. Koncert popularny z udz. ze­
społu instrum ent P. R. w Katowicach.

17.20. A. Moniuszki: „Na szachcwni 
cy“: Podstawowe wiadomości w grze 
szachowej oraz aktualja dla zaawanso­
wanych m iłośników gry.

17.40. Koncert Keprezent. Ork. P. P. 
w W arszawie.

19.00. Rozmaitości, zapowiedź pro­
gramu na dzień nast.. kom. Teatru PoL 
oraz przegląd widowisk.

19.20. A dagio ma non troppo z kwa 
te tu  smyczkowego Beethovena op. 18 
Nr. 6. ■

19.30. „Bery i bojki śląskie" — K ar­
lik  z Kocyndra (prof. St. Ligoń).

19.53. Sygnał czasu z Warsz.
20.00. Koncert popularny z Warsz.
22.00. Transm. z Krakowa.
22.15. Kom. meteor, z W arszawy, 

kom. sport., oraz zapowiedź programu  
nu dzień nast. w języku franc.

22.35. Kom. PAT.
23.00. Muzyka tan. z Krakowa.

Ca wyświetlają kina:
Kino „W awel" KAROL XII. 
Kino „M om us" »Ponad śnieg*.
Kino „ 0 d e o n “ Pierwsza miłość 

K ościuszk i.



Posiedzenie rady
miejskiej w Kielcach.

W  ubieg ły  czw artek  odbyło się po- 
*iedzenie rad y  m ie jsk ie j pod przewód 
nictw em  prezesa M assalskiego.

N a w stępie przew odniczący odczy­
ta ł  pism o kom itetu  uczczenia pam ięci 
4. p. p rezyden ta  Tłzpiitej N arutow icza 
w spraw ie w płacenia na rece kom itetu  
aehw alonej jeszcze w 1926. r. przez ra- 
i ą  sum y 2.500 zł. na  budowę tab licy  
pam iątkow ej.

N astępnie w płynął nag ły  wniosek 
m a g is tra tu  antyozaey p rzyw rócenia  po 
przedniej wysokości pr®oentu m ag is tra  
ckiego (30 proc.) od ho teli i pokoi um e­
blowanych.

N agłość w niosku została przez radą 
p rzy ją ta  i poprzedni procent (30) przy 
wrócony jednogłośnie.

W niosek k om isji e lek try fikacy jne j 
w spraw ie budowy ko le jk i e lek trycz­
nej K ielce — Chęciny został znów 
odesłany do kom isji z powodu b rak u  
należytego opracow ania.

Oto jeszcze jeden  z licznych p rzyk ła  
dów „w ytrw ałe j" p racy  kom isyj ra ­
dzieckich.

Dłuższą dysk u sją  w yw ołała sp raw a 
zm iany przepisów  wodociągow o-kanali 
zacyjnych.

K om isja  radziecka w ystąp iła  na  ra  
dą z wnioskiem, aby  w szystkie domy, 
m ające w ew nętrzną kanalizacją , k tóre  
przy połączeniu do głównego ko lek to ra  
kanalizacyjnego  w ykażą potrzebą 59- 
procentow ej przeróbki daw nych u rzą­
dzeń, uw ażać za dom y zupełnie nie- 
skanal izowane.

Gospodarz tak iego  domu obowiąza­
ny je s t ty lko  do w ybudow ania jednego 
zdroju  i wspólnego zlewu i  klozetów.

S praw ą stw ierdzenia, czy ten  czy 
Inny dom m ający  w ew nątrza kanaliza  
eje w ym aga 50 procentow ej p rzeróbki 
— zajm ie sią spec ja lna  kom isja.

W dalszym  ciągu ro zp a try w an a  by­
łą. spraw a op ła ty  za wodą od gospoda­
rzy i lokatorów .

N iewiadom o z jak ieg o  powodu nad  
zpraw ą tą  sią zastanaw iano. J e s t  to 
przecież sp raw a czysto w ew nątrzną re 
grulowaaa ustawowo.

Pewno zm iany w budżecie m iasta  
poczynione przez władze nadzorcze zo­
sta ły  przez rad ą  przy jąte , inne znów 
nie uzyskały  akcep tac ji rad y  i  zostały 
w ysłane do pow tórnego p rzejrzen ia  
przez województwo z dom aganiem  sią 
u trzy m an ia  ich w poprzedniem  brzm ie­
niu.

D alsza tfząść posiedzenia została 
p rzerw ana z powodu b rak u  quorum , 
gdyż k ilk u  rad n y ch  opuściło salą po­
siedzeń.

H R A B IA  
M O N TE CH H IST0,

1S7. ------------------

Magistrat będzie budował pocztę w Sosnowcu.
Na skutek w ystąpienia m agistra 

tu  w sprawie budowy gmachu 
poczty w Sosnowcu, dyrekcja poczt 
i telegrafów w Krakowie zapropo­
nowała m agistratowi, aby przystą­
pił do budowy gmachu, z tern jed­
nakże, że dyrekcja p. i t., będzie się 
starała u władz centralnych o po­
życzkę na ten cel.

W razie, gdyby m agistrat zgo­
dził się na tę propozycję, to amor­
tyzacja kapitału nastąpiłaby przez 
płacenie czynszu dzierżawnego ma 
gistratowi.

Sprawa powyższa, była omawia

na na piątkowem posiedzeniu za­
rządu m iasta i znalazła naw et przy 
chylny oddźwięk wśród członków 
zarządu, którzy postanowili w tej 
sprawie prowadzić pertrak tacje  z 
dyrekcją poczt i telegrafów w K ra  
kowie.

Jakby dobrze poszło, to na przy 
szłą wiosnę m agistrat przystąpiłby 
do budowy poczty, co dla Sosnow­
ca jest rzeczą' konieczną.

Na tern samem posiedzeniu za­
rządu postanowiono m iejską straż 
ogniową zapisać do związku straży 
w Polsce.

Schwytanie szajki przemyWków żągłębiowsitich.
Grozi im kara 2 2  tys. zL

Śląska straż graniczna przytrzy­
mała w okolicy Łagiewnik przekra­
dającą się szajkę przemytników, 
która miała przy sobie większą ilość 
wyrobów tytoniowych, fig, rodzyn­
ków i pomarańcz.

Oto są nazwiska przytrzym anych 
W ładysław Majeherezyk i Szymon 
Mokrski, obaj z Czeladzi, W łady­
sław Hamye, Józef Tomecki i jego

narzeczona Eleonora Siudak z So­
snowca. Jeden z członków band'.- 
nieznanem nazwisku zbiegł do . 
mieć.

Po skonfiskowaniu towaru i 
saniu protokułu w najbliższym urzę 
dzie celnym, sprawę skierowana na 
drogę sądową.

Przemytm Kom grozi 
22.000 złotych!

tara do

K I N O

„Odaon”
D ąbrow a G em ., 

u!. Sob eskSeoe 6

D / . i ś  S d n i  n - s i ą p n e .
P re m ie ra  w ie lk iego  o b r a z a  p o lsk iego  pt.

Pierwsza Miłofć Kościuszki
potężny dramat historyczny w 10 Wioikicli aktach.  ̂ jj 

E p o p e a  m iło sn a  N acze ln ik a  N a ro d u  i t r a g e d ja  W .e lk ieg t
sei ca.

W rolach głównych w ib ihń  artyści scen polskich,
Dla młodzieży dozwolone. Dla młodzieży dozwolone.

O Koiizeum M arcyal powiedział 
przecież: przestańcie już raz rozpo 
wiadać cuda o barbarzyńskich pira 
midach egipskich, lub o nadzwyczaj 
nościach Babilonu. Przecież to wszy 
stko ustąpić musi przed majestatem, 
przed am fiteatrem  cyrku Cezarów; 
wszystkie raczej głosy najsłynniej­
szych wieszczów opiewać winny jed 
nym głosem zachwytu tę najw spa­
nialszą pam iątkę przeszłości.

Trudno jest mieć najsłabsze choć 
by pojęcie o kolosie tym, jeżeli go 
się na oczy nie widziało. Najpotę­
żniejsze wrażenie czyni on przytem 
przy cmentarnem świetle księżyca.

IhE pinay Koiizeum znał dosko­
nale, nie miał więc potrzeby go zwie 
cłzać, chciał jedynie jego czarem się 
sycić, to też po przejściu kilkudzie­
sięciu zaledwie kroków — usiadł 
spokojnie w cieniu kolumny i od­
dał się podziwowi i marzeniom.

Za to Morcef oddał się cały prze 
wodnikom, którzy oprowadzając go 
nie opuścili najmniejszego zakątka 
loży Cezarów, izb gladjatorów, pod 
ziemi i przejść.

D 'Epinay pozostał w samotności 
swojej. Gdy wtem czyjeś kroki za­

Z K ie lc .
(k) Podziękow anie. Stow arzyszenie 

polskiej młodzieży m ęskiej p rzy  pa ra - 
f j i  św. K rzyża w K ielcach sk łada ser 
deczne podziękowanie przedstaw icielom  
w ładzy ta k  duchownej ja k  i św ieckiej, 
zarządow i m iasta , pp. sędziom i p u ł­
kownikom, przedstaw icielom  nauczy­
cielstw a, in sty tu c jo m  finansow ym , 
prasie, tow. gim n. „Sokół" i s traży  o- 
gniow ej oraz w szystkim  ze starszego 
społeczeństwa, a szczególnie sw em u pa 
tronow i za wzięcie udziału  w święcie 
młodzieży z okazji 5-leeia stow arzysze­
n ia  oraz pośw ięcenia je j sz tandaru .

(k) Odpowiedź redakcji. D la czego 
„O pinja“ ta k  m ało poświęca uw agi 
lidze m orskiej i rzecznej — 
nie wiemy. N ajlep ie j niech się pan 
zwróci do p. red ak to ra  Uziębły, a o trzy  
m a pan  w yczerpujące w yjaśn ien ie , bo 
m y się cudzemi sp raw am i nie za jm u­
jem y.

kłóciły ciszę i tuż obok kolumny, za 
którą odpoczywał, przesunął się ja  
kiś człowiek.

Tajemnicze zjawienie się niezna 
jemego ściągnęło uwagę Francisz­
ka. Istotnie-tajemniczo się on przed 
stawił, — wT szeroki płaszcz owinię­
ty, którego jeden koniec przez lewe 
ramię był przerzucony, i w kapelu­
szu o szerokich skrzydłach, głęboko 
nasuniętym na oeży, — wyglądał na 
arystokratę pragnącego zachować
c ; \ \ r w  ’ ' -  t O  J Lł P  .

Widocznera było przytem, iż o- 
czekiwał na kogoś, jego nerwowe i 
pełne zniecierpliwienia ruchy wyraź 
nie wskazywały na to.

Nakoniee dał się słyszeć lekki 
szmer i w załamie murów zam aja­
czył cień człowieka, a po chwili no­
woprzybyły stanął przed nieznajo­
mym.

— W asza ekscelencja darować mi 
zechce, że się spóźniłem nieco.

— Bądź spokojny. To ja  raczej 
przybyłem zbyt wcześnie, porzuć­
my więc grzeczności, zwłaszcza że 
jeżeli się spóźnił nawet, to nie ze 
swej winy z pewnością.

— W asza ekscelencja, jak zwy­
kle, zdołała przeniknąć prawdę. 
Przychodzę właśnie z zamku św. A- 
nioła, gdzie po przezwyciężeniu bar 
dzo dużych dopiero trudności udało 
mi się rozmówić z Beppem.

■— Cóż to za-Beppo?

unn „ C zw artak *  4!&ce
D ziś w ielki p rzebó j  sezo n u  1

Motfa Brukowy
ze. św<etnq trm iezką S n s ę  Kay-Słoftfl

Na sienie występy artystów sesu sto­
łecznych Kańskiej, Wiśmew.-k eyo i in. 8

(k) R e p e rtu a r  kin. K ino „C zw artak" 
— M otyl, brakow y, K ino „U nion" 
M iłość kozaka. K ino „Pałace" •— C ar 
P aw eł I.

(k) O dczyty prof. K rzyżanow skiego. 
Cykl odczytów W ygłoszonych w K iel­
cach przez p rof. K azim ierza K rzyża­
nowskiego pod ogólnym  ty tu łem : ..V/
m orzu łez i k rw i" w yw ołały w śród 
m ieszkańców  K ielc dość duże za in te re ­
sowanie.

P re leg en t w niezw ykle ja sn y  i deb it

ny  sposób z rzadko spnfwknną obrazo 
wośeią p rzedstaw ia  przyczyny i prze­
bieg rew olucji bolszew ickiej. Odczyty 
ilu strow ane są 50 obrazam i św lętlne- 
mi.

no „ P A Ł A C E *  ftjeice

Sar  Pa we ł$ i
( in irygani)

W roli g łów nei E M J L  J A N N I N G 3  
Na scen ie  w y s tę p y  b a le tu  w  e d e n - 

sk iego  „ T a t r a ”.

(k) K radzież. P rz y  pom ocy w y try ­
chu złodzieje dostali się do k u ch n i Win 
n iek iej Jad w ig i, zarn. p rzy  ul. Sem ina 
ry jsk ie j n r .  29 w K ielcach, gdzie sk ra  
dli p la terow e noże, łyżki i widelce, gęś 
oskubaną. 39 ja j ,  3 k w a te rk i m asła  i 
w iadro  ocynkow ane — ogólnej w arto ­
ści 100 złotych.

A i m  „ U  N  I O  N “  K seir»

D ziś i cini n a s p p n e  w sp a n ia łe  a  i 
cvdzielo.  LWA ' l O Ł S T O j A

M l t o ś C  IC o z a S c a
i Johnem Oitetem

w  ro li g łów nej.

Ze Skarż, ysna,
(sk) Odczyt. S ta ra n ie m  T.TT.R. dnia 

24 bm. o g. 11 w sa li k in a  „T rium f" wy 
głosi odczyt p rof. A dam  K orpetck  na  
tem a t: Rozwój nau k i, a  rozw ój społe­
czeństw  i ich życie". W ejście  50 g r.

(sk) Ślizgaw ka. T. S. „G ranat" se­
zon sportow y le tn i zakończyło. W  pro  
g ram ie  sp o rtu  zim owego umieszczono 
ślizgaw kę. W kró tce boisko „G ranatu" 
m a być zalane wodą, a gdy  p rzy jdzie  
m róz, chw ile zimowe p rzy jem n ie  bę­
dzie m ożna ta m  spędzić.

(sk) P ożar. W  zabudow aniach L udk i 
A nton iego  we w si Gozd, gm. Suched­
niów, w sku tek  złej k o n s tru k c ji kom ina 
pożar zniszczył doszczętnie dom m iesz 
ko ln y  s ta ry , w arto śc i 2500 zł.

w s?.. SHUTS

1

p i O  ie w hrvlach I - n i ąa tunku polecają 
uo natychmiastowej dostawy po cenach 

KonKurencyjch.
C ZEL A D Z K IE  A 15
V/APiENNiKi ■ rS S
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— Beppo jest starszym  urzędni 
kiem w więzieniu wspomnianem,któ 
remu postarałem  się coś do ręki wci 
snąć, aby mnie powiadomić zechciał, 
co się też we w nętrzu zamku Jego 
Świętobliwości dzieje?

— Aha!... Widzę, że bardzo roz­
tropnie sobie poczynasz. I  czegóż się 
dowiedziałeś?

•— We wtorek odbędą się dwie 
egzekucje, jak  zazwyczaj w Rzymie 
przed większymi uroczystościami. 
Jeden ze skazanym ma być kołem 
łamany; lecz jestto  nędznik nie za­
sługujący na żadną litość, zabił ka­
płana, k tóry  był jego dobroczyńcą. 
Drugi ma być ścięty. Ten ostatni — 
to Peppino biedny.

— No, i ta kara jest chyba u zasad 
niona. Twoja potęga zbyt staje się 
groźną, by Rzym nie zapragnął 
mścić się.

— Ależ Peppino nie należał do 
niej bandy. Toć to pasterz, którego 
winą całą, że nam dostarczał żywnoś 
ci.

— To wystarcza chyba. Zresztą, 
mój kochany, m ają dla niego wzglę 
dy; nie będzie torturowany, jak  to 
ciebie kiedykolwiek spotkać może. o 
ile byś wpadł w ich ręce, lecz mu 
tylko poprostu utną głowę. Z tonu 
twego wnioskuję jednak, że masz 
zam iar zrobić jakąś niedorzeczność?

— Jestem  przygotowany na wszy 
stko, byle tylko nie dopuścić do eg­

zekucji tego biedaka, k tóry dzięki 
mnie wpadł w takie nieszczęście.

— Cóż zamierzasz zrobić?
— Postaw ie kilkuset ludzi doko­

ła szafotu, a gdy mego P eppm a pro 
wadzić będą na miejsce kaźni, sko­
czę ze sztyletam i na czele mych lu­
dzi i odbiję delikwenta.

— Niebezpieczny to projekt, a 
zwłaszcza — bardzo niepewny. My­
ślę, iż mój sposób działania byłby 
lepszy. Ot, dałbym pewnej osobie 
dwa tysiące pi astrów, toby egzekue 
ja  została odłożona, do przyszłego rc 
ku; za. parę miesięcy dałbym znów 
dziesięć tysięcy plastrów  innej oso­
bie, k tó ra  by się postarała otm by 
twój Peppino znalazł sposobność do 
ucieczki....

— A czy W asza ekscelencja jest 
pewna dobrego skutku?

Ozy ja  jestem pewien dobnAo 
skutku? Ależ ja. u djahla, mam ple 
niądze! I  zaręczam ci, iż więcej m>- 
konain swem złoi cm. aniżeli tv sta­
lą swych sztyletów.

e. <i. u.
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Kochaj, albo cl szyby powybijam!
Dziwna z em sta  s ławkowianina .

Z  S o s n o w c a .

(s'! K om ile f  w a lk i  z  g ru ź l i c ą .  
+1 czw?.r!ek dnia 21 b. m. odbyło  
się w lokalu związku lekarzy Za - 
głębia Dąbrow skiego, o rganizacyjne 
zebrrn  e sekcji docrodow ej kom ite­
tu waiki z  gruźlicą.

Zebranie zagaił  prezes komitetu 
dr. Witkowski, poczem zg ro m ad ze­
ni wybrali zarząd  sekcd w osobach: 
przewodnicząca dr. K ozłow ska, w i­
ce przewodnicząca dr. S zw arcbar to -  
wa. sekretarz  inż M rokowski

P o  ożywionei clyskusii p o s tan o ­
wiono ' /o rganlzow fć podsekcje b a ­
lową,  Kiermaszową i k w e s to w a ,p ro ­
sząc na p tzew odniczących tych s e k ­
cji p. Zielińską, pp. Wrzeszczów oraz 
dr. Felińskiego.

N astępnie uchw alono zwołać zeb 
ranie przewodniczących podsekcji 
wspólnie z zarządem  głów nym  ko 
mitetu miejscowego nu poniedziałek 
25 b. m ,  o godz. 20, w lokalu z w ią ­
zku lekarzy, ul. 5 go  Maja 15, celem 
szczegó łow ego  om ówienia program u 
całe! akcji, za ś  ogólne zebranie s e k ­
cji dochodowej na wtorek dn 26 bm. 
o godz. 20 ej w tvmże lokalu.

Jednocześnie postanow iono  zw ró­
cić się z gorącym  apelem do miej­
scow ego  społeczeństw a, p ro sząc  o 
liczny udział we w torkow em  poste- 
dzen'u sekcji dochodowe!.

(s) Z  ligi m o r s k i e j  i r z e c z n e j .  
W dn u 26 b. rn. o godz. 20 w lo ­
kalu ligi morskiej i rzecznej, P a r ­
kowa 1, odbędzie  się zebranie p e ł ­
nego zarządu  z następującym  po 
'ządkiem obrad: odczytanie  p ro to ­
kołu, korespondencja, sp raw a  10 ie- 
cia objęcia B ałtyku przez Polskę, 
sprawa rady  okręgowej z w .g lo  
wego, sp raw a pp. Borkow skiego , 
□runera i S iek iersk iego , ogólne 
wnioski.

(s) K o n c e r t  „ E e h a “  W dniu 
dzisleiszytn (n euzieia 24 XI rt>.', 
w sali gimn. »S taszyce«  w S o sn o w  
cu, odbędzie się koncert so sn o w ie c ­
kiego tow arzystw a śp iew aczego  »E- 
chc« z  udziałem znanej śp iew acz­
ki p. Godlewskiej - Szlązakow ej o- 
taz  sk rzypka  wirtuoza prof. O sk ara  
Ruppła. C h ó r  pod kierownictwem 
prof. S tefana S z lązak a  w ykona s z e ­
reg  utworów kom pozytorów  pol­
skich.

Koncerty »Eche«, z  uwagi na 
wysoki poziom, cieszą się zaw sze 
powodzeniem, wobec czego  najeży 
przepuszczać, że i dzisiaj pubiicz 
ttość wypełni sale po  brzegi.

Początek koncertu o  godz  nie 8 
wieczorem.

<s) N ie m a  u p a d ło ś c i .  W zwią 
Zku z notatką o  upadłości firmy 
»S okć!«  do redakcji naszej zg ło  
sił s ię  pełnom ocnik  tej firmy i o 
z n a m r ł  nam, że firma »Sokół«  u 
padiości niema i że  w iadom ość ta 
'est zwykfą plotką. W iadom ość  ta 
est pocieszająca, zw łaszcza wobec 
zalewu rynku naszego  obuwiem za- 
granicznem.

fs) K u r s y  j ę z y k ó w  o b c y c h .  
Zarząd  sosnow ieck iego  cddzia łu  
polskiego związku zaw odow ego  pra 
cow nteów  przemysłowych i handlo* 
wvch podaje vysżvsh(im za in te reso ­
w anym do wiadomości, że kursy ję­
zyków angielskiego, francuskiego  i 
niemieckiego zosm ły  już uruchomio 
ne. Wszyscy zainteresowani, którzy 
już zap isa 'i  się na te kursy, a do- 
tychczars nie z g o s d i  się na iekc e 
zechcą zasięgnąć biiższych Informa- 
cyj co do miejsca, da: i godzin  w y ­
kładowych w sekretariacie oddziału 
w Sosnow cu, u! W arszew ska  22 1 
p. codziennie od godz. 19 ej- do 21 
z wyjątkiem sobó t 1 świąt.

Równocześnie zarząd  oddziału  
komunikuje, że dalsze zg łoszenia  na 
kursy przyjmuje sekretariat o d d z ia ­
łu w podanym wyżej terminie.

Na kursy przyjmowani s ą  tylko 
członkowie związku.

(s) Z życia  Sokoła  w Sielcu. To 
W arzysiwo g im n as ty czn e  Sokół w  
Sielcu w dniu  1 g ru d n ia  r. b. będzie 
obchodzić rocznicę p o w s tan ia  listo- 
podow ego w połączeniu  z uroczysto

Sąd grodzki w Olkuszu skazał S ta­
nisława Fałdą ze Sławkowa na dwa ty ­
godnie aresztu lub 100 zł. grzywny za 
wybicie 12 szyb w oknach swego przy 
jaciela Janika.

W ybicie szyb było aktem zemsty z*

ścią pośw ięconą  pam ięc i p a t ro n a  
g n iazd a  W a le r j a n a  Ł ukas ińsk iego .

P ro g ra m  uroczystośc i  p rzew id u  
je  o godz. 9 ra n o  w y m arsz  z sokolni 
do kościoła  w  N o w y m  Sielcu n a  n a ­
bożeństw o, a po po łudn iu  o godz. 17 
ak ad em ję ,  n a  k tó re j  w ygłosi  p re łek  
cję d y r .  g im n. im. S ta sz ica  p ro f .  No 
w akow sk i,  poza tem  a k a d em ję  u ro z­
m a ic a ją  śp iew y  chóralne, d ek lam a­
cje i pop is  g im n as ty czn y  p rz y  m uzy  
ce o rk ie s t ry  s t r a ż y  ogn iow ej g w a ­
re c tw a  h ra b ia  R en a rd .  W ejśc ie  n a  
a k a d em ję  d la  członków Sokoła  za o- 
k azan iem  leg i ty m a c j i  po cenach zni 
żonycll.

Z a rząd  g n ia z d a  w z y w a  w szy s t­
k ich  członków do s ta w ie n ia  się n a  
zbiórkę w  sokolni o godz. 8 i pół ra  
no celem w spólnego  w y m a rsz u  do 
kościoła.

Jed n o cześn ie  za rząd  zap ra sz a  
w szy s tk ie  okoliczne g n iazd a  sokole 
i p o k re w n e  o rg an izac je  n a  tę  u ro ­
czystość.

(s) Z  t a r g o w ic y .  W ubiegłym 
tygodniu, tj. od  dnia 18 bm. do 23 
bm. włącznie na targowicę w  S o s ­
now cu spędzono  2,242 szt. świń.

P łacono  za 1 kg. żywej wagi 
od  zł. 2 2 0  do zł. 2.90. Tendencja 
spokojna.

(s) K ra d z i e ż e ,  Kacper Dębów- 
sh« zao« w G rabow ie zame dow at o 
k r a k v z y  portfelu z dokumentami 1 
go tów ką 120 złotych z kieszeni palta 
przez dwuch nieznanych osobników.

zignorowanie zapędów miłosnych F ał­
dy przez żoną Janika.

Najpierw  Fałda prześladował swo­
ją  miłością p. Janikow ą, a gdy napot­
kał twierdzą niezdobytą, mścił się wy­
bijaniem  szyb.

z którymi zapoznat się w K atow i­
cach.

Józef N akóbow skl, PMsudskiego 
21, zam eldow ał o  kradzieży p o lew a­
czek, wartości 50 zł.

Z C ze la d z i .

(c) Zebranie rodzicielskie. Dziś (nie­
dziela) o godz. 2 po południu w sali 
gim nastycznej szkoły na „Skałce" odbę 
dzie się zebranie rodzicielskie żeńskiej 
szkoły Nr. 4. Po omówieniu ogólnych 
spraw szkolnych i -wysłuchaniu refera 
tu  na tem at: „Oszczędność podstawą
dobrobytu", rodzice udadzą się do po­
szczególnych sal, dla zasięgnięcia wia­
domości o postępach uczenie.

(c) Zarząd PCK. w Czeladzi zawia­
damia swych członków i sympatyków, 
żo zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
ogólne zebranie P. C. K., z przyczyn 
od zarządu niezależnych, odbędzie sią 
dopiero 1 grudnia (niedziela) o godz. 
4 po południu w m iejskiej szkole przy 
ul. Będzińskiej.

(c) Za potajem ny ubój cieląt, staro­
stwo będzińskie ukarało rzeżnika Ko­
m ana Gąsiora, Bytomska 74, grzywną 
50 zł. i trzydniowym  bezwzględnym a- 
resztsm.
l9-,. Z Dąbrowy.

(d) O tw a r c i e  k in a  » O d eo n » .  W 
dniu wczorajszym odbyło  się o tw ar­
cie i poświęcenie kina »O deon« 
m ieszczącego się  przy ul. S o b ie ­
sk iego  nr. 6 w Dąbrowie.

b ob u ś  mały jest szczęśiiw y  
Snreie, bawi się  od rana,
Bo mu dziś przynieśli z m iasta
Puder, Mydło Bebe Szofmana

LoKai kina zostat gruntownie 
wyrem ontow any 1 znacznie pow ięk­
szony. Na śc ianach  widnieją piękne 
malowidła, wykonane przez artystę 
m alarza p. G aw likow skiego  z Dą 
browy. Nowi właściciele kina » 0 -  
deon« pp. S f  Dusza i p, Sf. Brzo 
zowski przyrzekli wyświetlać oprócz 
poważnych dramatów, fascynujące 
szlagery  nowoczesnej sztuki k ine­
matograficznej.

Na ineuguracyinem przedstawienie 
wyświetlony zosta ł  potężny dramat 
historyczny w 10 wielkich aktach p 
f. »P ierw sza m iłość  Kościuszki*. W 
rolach głów nych wybitni artyści 
scen w arszaw skich .

W czasie wyświetlania obrazów 
przygryw ać będzie p ierw srorzędny 
zespó ł  muzyczny pod dyl tkcię p  
Dymowskiego.

O braz  »Pierwsza m iłość K oś­
ciuszki* wyświetlany będzie do ś r o ­
dy b. tygodnia.

Nowej placówce polsklei p rz e d ­
stawiającej się b. sympatycznie, p rze­
syłam y »5zczęść  Boż*«

(d) 7. sądu grodzkiego. Małżonkowie 
K atarzyna i Antoni Kepkowie (W iej­
ska 10) znani są dobrze policji z kra- 
dzieży, dokonywanych po sklepach.

P arą  miesięcy temu ta  dobrana pa­
ra  małżeńska stanęła przed sądem 
grodzkim pod zarzutem  dokonania kra 
dzieży. Sąd jednak sprawę tę odroczył, 
w celu wezwania jeszcze jednego świad 
ka. -

Kępkowa niezadowolona z takiego 
wyroku sądowego, poczęła sic; aw antu 
rować, wymyślać sędziemu, a policjan­
towi, k tóry  chciał ją  uspokoić odgry­
zła palec u ręki.

Skończyło się wszystko tern, żer sę­
dzia grodzki całą sprawę przekazał 
prokuratorow i.

— Stefana K oguta z Maczek za na­
zwanie policjanta złodziejem i bandy­
tą, sąd skazał na 2 tygodnie aresztu.

— Ja n a  N iew iarę z Gołónoga za 
kradzież roweru W. Klamrze, sąd ska 
zał na 3 miesiące więzienia.

(d) „Zagłębie" — „W arta". Klub spor 
towy „Zagłębie" z Dąbrowy w dniu 
dzisiejszym rozegra w Zawierciu za­
wody koleżeńskie w piłkę nożną z 
„W artą" drużyną zawiercką.

(d) Kradzieże. J .  P łachta, 3-go M aja 
4, zameldowała policji o kradzieży bie­
lizny ze strychu.

— J. Batdys, Wesoła 9, zameldował 
policji o kradzieży uprzęży na konia, 
wartości 80 zł.

O dokonanie tej kradzieży posądzo 
ny jest furm an niejaki Wróbel.

Z Zawiercia.
(z) D z ie c io b ó j s tw o .  Zam ieszka 

la we wsi Jaworznik, Józef.) Sorum  
ska, lot 21, powiła nieślubne dziec­
ko w pierwszych dniach paźdz er- 
nika. W parę dni potem, ochrzci w 
szy ie uprzednio, zak o p a ła  żywcem 
w iesie między Żarkam i, a Jaw o r- 
znikomi. Przed paro m a dniami zwło 
ki znaleziono, w ystępną u ta lkę  zaś 
aresztowano.
«gaatag.as:  rwrxtxi,fmmm
■spędzić chwilę w domu gdy ściany 
mieszkań przyozdobione są obrazami. 
Najgustowniej op raw ia  portre ty , fi­
ranki, hafty, batiki, detektory  i t. p.

s p e c ja ln a  p ra c o w n ia  r a m la r s k a

„ t a  O r § i a m $ s?
w S O S N O W C U ,  ul. K o ś c ie ln a

Hate Rozwoju, w podwórzu

Miłośnicy Ryb!
N aj'epszym  pokarm em  dla ryb jest

W  A  W  I L
do nabycia: skł. apteczny i perfum.

E. J05K O W 1C Z i L. LA.NCMAN
Sosnowiec, Modrzejowska 19.

Brylantowa kul ja pomysłowej kobiety
Sk a n d a l  w sferach kupieck ch Łodzi.

W  d n iu  w czo ra jszy m  W ła d z e  
śledcze w  Ł odzi zaw ezw ane zosta ły  
do ro zw iązan ia  n ieno tow anego  do ­
tąd  w  łódzkiej k ron ice  k ry m in a ln e j  

w y p a d k u  oszustw a , 
popełn ionego  p rzez  osobę z to w arzy  
s tw a.

Szczegóły te j  sen sacy jn e j  w swo 
im ro d z a ju  s p ra w y  p rz e d s ta w ia ją  
się n a s tęp u ją co :

P rz e d  p a r u  d n iam i do ju b i le ra  
J .  G ołdberga  zgłosiła  się żona znane 
go k u p c a  łódzkiego p. i i .  K u j a w ­
ska, i obs ta low ała  ko lję  b r y la n to ­
w ą

w  cenie 600 dolarów .
J u b i l e r  G oldberg  w y k o n a ł  zamó 

w ien ie  i w  dniu  w czo ra jszy m  kolję  
odniósł do m ieszkan ia  k l i jen tk i .

P a n i  K u ja w s k a  zadow olona za ­
t r z y m a ła  ko lję  n a  godzinę, chcąc j ą  
rzekom o pokazać  sw em u mężowi.

. J u b i l e r  zd a ją c  sobie całkowicie 
sp raw ę , kom u p o zo s taw ia  kolję, bez 
żad n y ch  zas trzeżeń  zgodził się n a  
p ro p o zy c ję  żony k u p c a  i odszedł 
s p o k o jn y  cło domu.

P o  u p ły w ie  godziny  zadzwonił 
do p. K u ja w sk ie j ,  aby  się dow ie­
dzieć rezu l ta tu .  W ów czas  p. K u j a w  
sk a  odpow iedz ia ła  m u  o p ry sk l iw y m  
głosem, iż n ie  wie o co chodzi i żad ­
nej kolji od n iego

nie odbiera ła .
Z a trw o żo n y  G oldberg  oczywiście po 
bieg ł czem prędzej do m ieszkan ia  p. 
K u ja w sk ie j ,  t a  je d n a k  zw y m y ś la ła  
go ponow nie  i k az a ła  służbie w y rz u  
cić z m ieszkan ia .

P o szk o d o w an y  ju b i le r  sk o m u n i­
kow ał się n iezw łocznie z u rzędem  
śledczym.

W  godzinę późn ie j  w  m ieszka­
n iu  p. K u ja w s k ie j  p rzep row adzono  

s k ru p u la tn ą  rew iz ję ,  
w w y n ik u  k tó re j  ko lję  b ry lan to w ą  
odnaleziono u k r y t ą  w  sza fie  pod 
stosem bielizny i papierów .

P a n ią  H . K u ja w s k ą  a re sz to w a­
no pod  za rzu tem  oszustw a.

S en sa c y jn a  ta  a f e r a  w y w o ła ła  
w  s fe rach  to w arzy sk ich  Łodzi zrozu 
m iale  wrażenie .

Prokurator wydaie zezwolenie na uduszenie ciotki.
Do j a k  n ies łychanego  zdziczenia 

doszły obyczaje  w  R o s ji  sow ieckie j 
św iadczyć może f a k t  n o to w an y  w  
„ K ra s n o j  G azecie11.

Członkow ie pew nej  rodz iny  za ­
m ieszka łe j  w e w schodnie j  S y b e r j i ,  
zw rócili się do p ro k u r a to r a  sądu

m iejscow ego z p ro śb ą  o zezwolenie 
n a

uduszen ie  ich ciotki
z p o w odu  je j  s ta rośc i  i n iezdolnoś­
ci do pracy .

P ro k u r a to r  p rzy ch y l i ł  się do p roś  
b y  pe ten tów .

K I N O

i  cm u s
P o g (  n

p ió rk u  d n id  2 2  d o  n ie d z ie l i  t in  a  2 4  l i s t o p a d a  b ; .  
Emocjonujący film polski S T E F A N A  Ż E R O M SK IE G O

„POJI AD SK SES”
W zruszający dramat, osnuty na tle najazdu hordy bol­
szewickiej na ziemie kresowe, gdzie dopuszczają się bes­

tialskich czynów, grab iąc  m ordując itp.
W rolach głównych: S. W y sesk is ,  H. C ybu lsk i ,  St, J a ­

ra cz ,  2 .  W. B o ^ d a  i isirJ.



Mr jSOS ______ _________

(z't W y p a d ek  na p o lo w a ń  u. 
Znany i zapalony morderca zajęcy 
1 kuropatw prezydent* Zawiercia p. 
j?Fzy  Wo.tf na polowaniu z  nsgan- 
ks został postrzelony przez prezesa 
»Djany« czterema śrucinami w nogę.

Życiu p . piezydenla nie zagraża 
Blebezpieczeń?two i wczoraj taż w i­
dzieliśmy go w C u k ie rn i Warszaw 
fekiei* w' Sosnowcu.

(z) K o n c e r t „L atn ;"  * »L-ry . 
DzSsiai dwa tuteiśze to w. śpiewacze 
tf »Lutnifi« i »Lira« urządzają kon­
cert ku uczczeniu święta śpiewacze 
go św. Cecylii-

Koncert ten wypełni oprócz spte. 
wu chóralnego, także prof Adolf 
Peters, znany crt sta skrzypek z Kra
ko w a. . .

Koacfeit budzi zrozumiale zatme 
resowanie. Naditi enić jeszcze Bate- 
źy, że -w S> liiże dniu rano o godz. 
10* chóry *Luto!a« i »Li.ra« ped ba 
tutą p ro t Rączki wykonają w ko­
ściele wietki 8-giosowy psaim N o­
wowiejskiego z towarzyszeniem or 
ganów.

iz< O g ra n ic z e n ie  s e z o n u  tny- 
śiiw s J e g o . P. wojewoda kielecki 
u.a yo.-iiitestenla zwierzostami 'zorzą 
dził ograniczenie w sezonie myś.iw- 
siiim 1950 r. Mianowicie na zające 
czas ochronny ustalono od 15 stycz 
nia go 50 października 1930 r. na 
dzikie kaczki zaś od 1 marca do
29 kPc • , * „

{1, O  .Ucii Ha45 k a ic S i i  Olcl. W CZO 
raj pociąg Krasowski o godz. 10.30 
wjeżdżając na stację w Z aw utc iu  
omal nie uieył katastrof e. Miano 
wicie hamuice zawiodiy i m aszyni­
ście udało stę pociąg zatrzvinac do 
pieto za stacją na pierwszym prze 
jeźJzie, Po dokonan:u naprawy po 
Ciąg ruszył w d ;issą  drogę.

Wyłączna sprze- 
j d a ż  d y w a n ó w  

ręcznych m a r k i;

H O R A

ESTRA
Wyłączna sprze­
daż d y w a n ó w  

ręcznych.

Magazyn Bławatny, LUDWIK FIHKELSIEi
f Sosniiwleo, ul. Modrzejawslts sir, 11
|  Telefon 2-73.
A Prosi uprzejmie o łaskawe obetrzenie 
w wystawy dywanów. Która odoędzie się 

yf T ^ d z ie lę  dn 24 bm. w magazynie 
I powyższej firmy.
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FUTRA i Kajwięksie w Zagtąbiu FUTRA t 
SKŁADY FUTS&

L. ©eldstein i iTenenberg
B E  O 7 IN S  O 3  N O W I E C,

ul, K o łłą ta ja  14, l - s ie  p ię tro  3-§o  ^ a l a  19 <vls. 3 m  dworca gŁ) 
T elefon  Nr. 149.

i
i

T elefon  N r. 344 .
POL-CaIA:*futra damskie i męskie, kołnierze, stole 1 t. p. oraz róin* 

skórki krajowe i zagraniczne w wie»«c.--n wyborze.
WYK ONY Wił i A we własnych warsztatach, wszelką robotę,

kuśnierstwa wchodzącą.
w zakres

n

1

— Urzędnikom ulga w spłacie.

Z O lk u s z a .

(ol) K u rsy  oświatowo - rolnicze. W  
Sąspowie, gra. C ianowice rozpoczęto z 
in ic ja ty w y  ks. P u s tu łk i i  k ierow nika 
szkoły powszechnej, p- K ury  łowicza, 
k u rsy  wieczorowe oświatowo - rolnicze, 
k tó re  p o trw a ją  do 15 m arca  1930 r. Na 
kursach  w y k ład a ją  sam i in ic ja to rzy  
oraz nauczyciel p. K ru k  i  in s tru k to r  
O. T. R . i  K . B . p. S tan . M irek. K u rsy  
te  cieszą się dużą frekw encją  starszych  
i młodzieży.

(ol) K onkurs buraczany. W  O lku­
szu urządzony został przez O. T. R. i 
K. S . konkurs buraczany  z bardzo no 
b ry m  rezu lta tem . N ajw iększy  pion S55 
k w in ta li z m org i osiągnął gospodarz s 
T arn aw y  p. Stef. Z gadzaj,, po n im  p. 
F r . Szewczyk ze Suloszowy (728 kw in­
ta li), p. Tom. Sw ida z 6 łanow a ( /OS). 
N a ziem i piaszczysto - kam ien iste j na  
SkaLskiem pod Olkuszem, p. K luczew ­
ski zebrał a m orgi 500 k w in ta li b u ra ­
ków.

(ol) S p raw y  rolnicza. W  Skale odby 
ło sie, zebran ie  zarządu  okr. tow. roi. 
i kół ro i. pow. olkuskiego, n a  k tórem  
uchw alono zorganizow ać w 3< m iejsco 
wościach pow iatu  k u rsy  rolnicze oraz 
f i  ku rsów  pięciodniow ych d la  gospo­
dyń  w iejskich . D alej zunifikow ano o r­
gan izacje  rolnicza w powiecie, kooptu  
je c  do ra d y  O. T. R . i  K. R. pięciu  
esłonków z kółek rolniczych. * N a ze­
b ra n iu  przew odniczył prezes O. T. R. 
p. Truszkow ski, obyw. ziemski.

a
*  —  ^ ------------------------------------------------------------ ,  iii

O g ł o s z e n i e  o  l i c y ta c j i .
N a za sa d z ie  a r t  52 i 53  U sta w y  z d n ia  19 m aja 1920 r o  p rzy m u su -  

w em  u b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  ch o r o b y  D z . U s ta w  N r. 4 4 , p o d a je  s ię  
d o  p u b liczn ej w ia d o m o śc i, ż e  d n ia  3 gru d n ia  19ż9  r. o  g o a z ,  .3 -e j ra n o  
w  Z agórzu  p rzy  ul, K ośc ie ln ej N r. 29  o d b ę d z ie  s ię  licy ta cja  w  i-szy m  te r ­
m in ie  ru ch om ości sk ła d a ją cy ch  się: z a u to  o  u su  o s o b o w e g o  m arki ,, C h e v ­
ro le t” N r. ki 2396 , o sz a c o w a n y c h  na Zł. i  600 . n a leż ą cy c h  d o  O p n sk ie g o  
S te fa n a  na p o k r y c ie  n a leż n o śc i P o w ia to w e j  K asy  C h o r y ch  w  S o sn o w c u .

R u ch om ośc i o b e tr z e ć  m o żn a  w  d n iu  licy ta cji o d  g o d z . 9 - 1 0  ra n o , sp is  
za ś  ta k o w y c h  c o d z ien n i*  o d  3  d o  9 ran o  u  O k r ę g o w e g o  e g z e k u to r a  i ©• 
w ia tn w ej K a sy  C h o ry ch  W D ą b r o w ie , uL 3 -g o  M aja nr. 14.

D ą b r o w a , d n ia  20  lis to p a d a  1929 r.
OKRĘGOW Y E G ZEK U TO R

Powiaiowsi Kasy Chory cii w Sosnowcu  
Okręgu Dąbrowskiego.
( —) A. Wróbel.

Z y c ie  g o s p o d a r c z e .
GIEŁDA,

Warsatawa. 23.11,
Mowy tors 8 89f/4 
UfPdyc 45 48 
Pa rył. 68,0 9 ■/.
??Sjga 26.45 
S s^ a ica f:« 1/ 5,—
Hoiar.diu '59.79 
Berlin 215.54
Do!. War. wr. obf. 8 ,S9l/10
a*/„ Po*. Dolarowa 66,25
4% Po*. Snweeiycyina ■ i l 9, o .19,3* 

Tendenela: niejedn lila

AKCIE
W arsRPwn 2 3  f i .

Bun... 127,00
Bant. Poiahi lć 6,30—167,00 
bank spdi. zarook. 75.50 
Si>ie30 -.0,-—
Wsgiel 70,00—69,50 —60,75 
Li pop 54,50 
Norblln 80,—
Ssarsahowicc 2 i,7p *-» 

t  słabsza
O f R Ł D A  Z B O Z O W A .

Poznań, 25.1L
Zylo 27,70- 23,25 
Pszenica ć9,2o—42,2  ̂
icczmien przeuiiat. 25.50—20.80 
Jęczmień browar. 26.50—29,60 
Owies 25,00- 25.—
Oireby tylnie 16.60—17.60 
Otręby pszenne 18.2O—19.80 
M ai a żyinia 70c/a 41,80 
Mąka pszenna 63,ha 69.50—65^0 
Rtepak 70.00—74.00 
Gro h polny 58, - 42.—
Groch Vik;oria 46,—60 —
Groch Fo!«iera 4z,—4/ ,—

U8PORot>ienie stale.

Wydział FinaŁisowo-Eodatkowy 
Nr. FP 17751 Kontr. Nr. 17.

1029 r.
O G Ł O S Z E N I E .

V- iGiSTR 3T M. SOSNOWCA tdaiejszym zawisd-uaia, it  Ministerstwo Spraw 
Wpwnętrznvc!i w uoroznffiieaia z Ministerstwem S.iarbu reskryptem ao i‘ąna Ytojo- 
S  S S L , ”,  f i  l i  r. L. SF. 5058/4, z.hvl —  k « n
rtv n*\.4arf£*?r VSVłłlV 513 O.irW DljdŹCiOWV *929/3 Je

Odaoinv statut został ogłoszony plakatami na mieście w dn. 12 listopada r^b.
Z uwa i na powyższe, Magistrat wzywa wszystkich płatników, którym poda­

tek iuwestycymy został przypisany na przesianych nakazach płatniczych, j:ko do- 
daV k do p S  n od lokali do 80 proc. dodatku komunalnego do ceny świadectw  
przemysłowych da podatku od niezabudowanych placów, do podatku od przedmio­
tów zbytku, do podatku od zbytku mieszkaniowego oraz do podalsu  od psów, aoy 
całkowitą suma podatku inweatycyinego wpłacili

w c!gqu grudnia 1323 roku.
Płatnicy, którym podate i inwestycyjny przypisano jako dodatek do 50 proc. 

podatku komunalne o od nieruchom ość, winni wpłacić sumy oznaczone na na a- 
zach tytułem podatku inwestycyjnego za I, U i lii kwartały 1929 r. w <-ią,u g i l  

I nia l i 29  roku, zaś s& IV kwartał w cingu  lu tego  »s'3 y* . . . , .
1 Oddzielne wezwania do wyżej wymienionych płatników wysyłane nie b«,-dą.

Po upływie oznaczonych terminów, Magistrat przys.ąpi P iw toknT  * 5 proc 
kucji zaległości p-datku inwestycyjnego z douczeniem odsetek za zwłokę 5 p
kosztów egzekucji. M A G I S T R A T .

Sosnowiec, dnia 14 listopada 1S29 r

Ua^eslirsa.
Każdy wie, jaśle własności lecz- 
a posiadają promienie słoneczne, 
■teżdy wie również, że w dzisiei 

sz .a  czasach iampa kwarcowa zu­
pełnie zast.pu ie nam promienie s ło ­
neczne z tą sam ą w łasnością lecz 
niczą

Kuracje świetlne wskazane są  w 
chorobach skórnych, błędnicy, w 
chorobie angielskiej, gruzlicv, ciąży, 
wycieńczeniu ogólnem i we wszy­
stkich przypadkach, gdzie powodem 
zaehorzenia jest brak wifaminów. 
Abv więc umożliwić szerszym m a­
som leczenie ■Się promieniami sło 
necznemi, Instytut Przyrodoleczniczy 
w Mysłowicach Rynek 16 — zniżył 
ceny za naświetlania.

Patrz ogłoszenie i

C H O R Z Y  NA
Spytajcie »ę 3wego lekarza, a ten wmut

f i  więcej ładzi, a lt od laaych ekordb. Każdy wi$c n aoł- v«hrn^ ai  ̂ do I@-
H  c/rypkę, laflegsłlaalG płuc, oraz kok teas, powiaien natychmiast u to n i i ■!« do te 
$  S a  Dobrym środkiem na choroby płuc okazał « 9 prepare.1 »• A l S D  S DL. Przy 
11 użyciu F A c Ó m U  W krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga apetyt i  chory na

biera dostać m0lna we w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

Sod£iny :
od  8 — 1 i o d  6 —2  
w n ie d z ie le  o d  8 — 1

M A G A Z Y N  O B U W I A

i S-to
w D ąbrow ie, ul. 3  M aja 14.
Poleca obuwie, naiosze, śniegow ce 

po cenach najniższych.
T o w a r  p ierw szorzędny .

S t o w a r z y s z e n i o m  i związkom sprze­
daż na raty.

W y łą c z n a  s p r s e d a ż  o b u w i a

DEL-KA. _
5-0^0 W ’ "1 * r y

!  B a c z n o ś ć  c h o r z y  i |
(ś JwiCTgSB«Bj«g5SEaMg»fc5itgjMag£gi>

• ♦  Jeżeli zwątpiłeś juz 
♦  czeniu twych dlugoletmcn cier*
% pień nie rozpaczaj, lecz z<vroć 
f  się leszcze raz z zaufaniem do 
t  mnie, gdzie zostaniesz dokład- 
% nie zbadany.
|  L s c ie n s  wypróbowaną 
|  metodą naukową.
% Kuracje s ło n eczn e . Analizy stoczu .
% Specjalna  lecz en ia  chorób dyskretnych

|  jjJRECiU, naturaiista
Z przyjmu-e codziannia cd 3-12 i od 2-5.
% v# Instytucie pfz^rodoiBsznic .ynł 
|  Mysłowice, R ynek  16.

Choroby wjieozyć w 24 godz. Jest niemożliwa
T *n k tóry  o b iecu je  w y le c z y ć  k o g o ś  w  24  g o d z . jest szar la tan em . Je-  
JeK ’zY ubU ei n a d iie ję  w y i/c z e n ia  i ch c e sz  b y ć  w y le c z o n y , szuk aj u  
m nie Id r o w ia . P o sia d a m  d u ż o  p o d z ię k o w a ń  w y le c z o n y c h , « « w « t za ­

gran iczn e. U c z ę  w sz y s tk ie  ch o ro b y  z  d ob rym  sk u tk iem .

M y s ł o w i c e ,  S. Santora
P ia 3k o w a  nr. 48. N atura ils to .

N i e b y w a ł a  o k a z j a .7e zbliżeniem się świąt postottowiltótny 
w vat "ć 300o kompletów, mezoądnvt.ii -. 
bJide>o domu po cenach niskich:

komplet składa się z ' 3 sztuK

2 szpulki nici, 6 chusteczek, 1 para

S i s r s t c ” ?
U&SXoT S u  icVnio nie ryzy.uK, gdyi

tów opakowania i opłaly p£*Ł»>
Bom ^ysy łkcw y „WYGO^PPŁ 

Łodź, skrz. poczl. 60,
•Na żądanie w jsyłam y cenniki bezpteht* 

ilustrowane.



S t r .  A

ICyrs
ESPERANTA
r o z p o c z y n a  się w Sokalu 
S z k o ły  P o w szech n ej ulica 
Pre-t. M ościck iego  1S (MUL.)

dawnie Kościelna.
Zapisy w  sobotę i środę 27-go  

od  godz. 7 do 8 wlecz. 
Kurs trwa 3 miesiące. 

Opłata 5 z ł. m iesięczn ie .

Posiadam na składzie duży wy 
obuwia własnego wyrobu: mę­

skie, damski?, średnie i dziecinne, 
po cenach bardzo niskich. Na s e ­
zon zimowy magazyn mói zaopa­
trzony jest w duży wybór śn egow- 
ey, kaloszy męskich, damskich i dzie­
cinnych w najmodniejszych faso­
lach  po cenach fabrycznych.

BRZYTWY
era z wszelkie

przybory do golenia 
Zfikupis2 iiszwzgiędnie dobrzs 

w S k ła d z ie  F ab ryczn  v m
Y-wa ssSIŁ4 6S
w Sosnowcu, ul, Kościelna.

Podajemy tylko dobro i wypró­
bowane brzytwy i dlatego też 
odbiorcy nasi nie są narażeni 

r,a zawód.

Kia dajcie się oszukać!
Iscs uwalajcie, aby nie być wprowadzonym 
W Węd przez ulicznych łapaczy. Zwraeajc!* 
Więc uwaarę na szyld fabryki z napisem 
fez. GOLDBERG w Sosnowcu, która prze 
fasonowuje i farbuje kapelusze damskie 1 
BaęskSe na nafnowsze modele, szybko i sis- 
rannie, zupełnie jak nowe. Specjalność 
jHkszowo i włochate kapelusze.

Uważać na szyld z napisem

82 80Ł03E8S, Sosno.%18C
eS. W rszawska 20 w podwórzu i piętro

dom l i i r s l anbei ea .
....

ZYCIE PfóiO W i!

I

Wobec braku eof wki — 
wielkiego zspasj książek, 
dajemy 10 cennych, poży­
tecznych księżęk tylkci za 
6 ii. !) Dr. Jozer: . „Z\cie 
płciowe kobiety'. Poradn.k 
lekarski. 2) Dr. Werner: rLe­
ku r? dom’owy-ńiaśaż“. Le­
czenie wszelkich chorób. 0)

bmI msŁw.ty s t to ś J S T tf i :
roby WMeryMnęN Dodajem y 5 innych po-
ko ~a a *ł o?iąZi ' iazcin 10 książek tyl- 

>S/ xT,11y 2,3 STotówfce lub *a- 
:  po.LZ,c"'^ N? wvdotki załączyć il
i  (możr.H znaczki pocztowe), CMosse- 
Bt® iciąeryyć. Waiazawa, iłedaKeja ^3wu" 
Kowowejska 52 6.

m  >WOBNE OUŁOSZBNiAs
,t. :

l i P M i n g & U B S H i
NęsuSft 1 w ycnow am e.

ur*f Krew i szyto, lEf-SS,
cięcych, tdeizny. modelowania. Znlwier. 
drons przez Ministerstwo Oświaty, Ireny 
Zaborowskie, Zapisy uczennic codziennie 
Koikzącyin św.adeelwa 1 prawami. Sos
w iec, p 'I s u  iskiesp > tfs.
KONCESJONOWANA SZKOŁA p is~  
nia na maszynach czynna codziennie. 
Wpisy w księgarni „Polon ja" Sosno­
wiec. Hale ..Kdzwoju"_________
ZAPISY na kurs Stenograf j i  przyj mu 
ją  codziennie do 1 grudnia od 4 — 6 
p, p. K ursy B ucha!teryjne F r. S ikor­
skiego w Dąbrowie Górniczej, ulica
R eym onta  18.  ___ ________________
SZKOŁA Samochodowa Tuszyńskie­
go. W arszawa, Złota 25. Żądaj natych­
m iast bezpłatnych inform acji.
ZAWIADAMIAMY, że odbywają się 
jeszcze zapisy na kurs nauki pisania 
na maszynach systemów różnych i uai 
nowszych oraz p rak tyk i biurowej i ste 
nografji w biurze „POMOC" w Sosno w 
cu, ul. I-go M aja Ł. 14. Godziny przy­
jęć od S-ej rano do 6-ej wieczorem. 
W arunki b. przystępne. Po ukończeniu 
świadectwa.
PRAKTYCZNIE ucząc się: języ­
ków, księgowości, korespondencji, ste- 
nografji, p isania na maszynach i in ­
nych przedmiotów, łatw iej otrzym ać 
posadę. Zapisy przy jm uje od i 0 — 1 i 
5 — 8 D yrekcja dziennych i wieczoro­
wych Kursów w Sosnowcu—K onstanty 
nów, Kam ienna 6,

PORTRETY z fotograf ji. na gwiazd­
kę od 6 zł. W ystrzegajcie się przyjez­
dnych ajentów , wysyłanych przez 
nieuczciwe firm y. Żądajcie cennika i 
zamam .iwiajeie portrety  tylko w Zakla 
dzio Portretow ym  Lazara, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14.

, rotóttfhe 1 na fhiyi
Otomany, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapl- 
corskim, Grabowskiego, 

‘dogoń, Będzińska 23.
KUIT.Ę k ilka używanych Maszvn do 
P isania. O ferty do fd ji  A dm inistracji 
w D ąbrowie Górniczej dla W. F.
K U PU JEM Y  stare  złoto i srebro. P ła  
eimy najwyższe ceny. Goldberg i Ku- 
gyńs_kL Sosnowico, P rzejazd 3. 
SPRZEDAM  w Porąbce dom ruurowa- 

. BY piętrow y S ubikaeyj. Wiadomość: 
Porąbka, kolonja Czarnemorze, A. Kie­
ra d zim
PfEG wapienny Józefa "Palusióskiego 
1 S-Ka. poleca znane ze swej dobroci wa 
pito. na miejscu i z dostawą. Ceny kon­
kurencyjne. Sosnowiec. Sroduia.

Skrzypce’
szkolne od 18 zł. poleca na ra ty  ksiągar 
n ia „Polonja" Halo Rozwoju.
SPRZEDAM 60 prętów placu po 225 zL 
p rę t w Dąbrowie - Górniczej, Kościusz­
ki 33. 'Wiadomość na miejscu.
K U P IE  1000 kgr. d ru tu  miedzianego, 
tokarnię, dynamo 150 am per; motor 50 
koni na gaz ssący, wszystko używane 
w dobrym etanie. Zgłoszenia do ,.Expre 
r-u Sosnowiec.

„ AL cS  dol>ry Kresowy b iaszankar i i O f l  v 56g-19-50-a  a  w  <©3 N ajlepsze grzyby praw o

poiera Hozifiłkow i J$tifyc?8K
Sosaowiec, 3 go Maja 21.
MASZYNĘ do szycia bębenkową i
gabinetową z czterema szufladam i i
Singnra bębenkową mało używaną naj 
tan iej można kupić i na  dogodnych 
warunkach. H aftu  nauczę. Okazyjnie 
gram ofon walizkowy sprzedam. Śosno 
wiec. Narutowicza 20 w T argu Bielec­
kim. i!  a r lak.
PASY naa&jące kształtom  modną, pię- 
kną h n ję  i lecznicze od 10 zŁ Biustono 
ęze od 4-ch. JSozalja", Sosnowiec, Dę­
blińska 11.
SPIiŁEjDAM rad io ap ara t 3 lampowy. 
S^SlkHHBc, D ługa 18 — na piętrze. 
MASZ TNĘ bębenkową krybą""ź cztere­
m a szufladam i do szycia i haftu , zwy­
k łą bębenkową i ręczną czółenkową ma 
ło używaną tanio sprzedam i na dogod 
jh ’; : v/arunkaeh. Sosnowiec - Pogoń, 
Orla. 4. Pelsilk. obok fo tografii

> Ź Q

8a§

i l i

WYSOCE RENTOWNA FABRY KA­
CJA! Trociny, heblowiny, m iał torfo­
wy, odpadki węgla it<L mogą być mato 
dą am erykańską przerobiono bez zasto­
sowania maszyn na pierwszorzędne 
brykiety, po kosztach bardzo niskich. 
Licencje odstępuje się szybko decydu­
jącym  się reflektantom . Bliższe wiado­
mości za dołączeniem 1 zŁ w znaczkach 
pocztowych. Grcscliik, Chemik. Levoea, 
Czech osi o w ae j a.
DO SPRZEDANIA m ajątek  w Poznań 
śkiem 76 mórg, inwentarz żywy i m ar­
twy. Zabudowania, dom, w którem  się 
mieści: restauracja , p iekarnia, 2 skle­
py, 7 pokoi, s ta jn ia  zajezdna, rzeźnia, 
stajn ie dla koni i krów, stodoła i t p. 
oraz dobry punkt do handlu zbożem, 
6 m inut ehedu od stacji kolejowej Le- 
w.3.<3e’ , ^ 19“r  Koss. Bliższych inform a­
cji udziela właściciel domu, ulica Po­
przeczna Nr. 4 w Pogoni.
HALLO RADIOAMATORZY! Sprzęty 
radjowe, oaterjc anodowe, ładowanie 
akum ulatorów, magnesowanie słucha- 
wek. Światło, Sosnowiec, Modrzejow- 
sLa l  I w podwórzu.
OTOM ANY, MATERACE, -K O Z E T ^r 

^ f ó W K A  RATY. SOSNO-
S . :‘g g  MAJA » •  M A M JC K l.
SPRZEDAM  dom nowowyb udowany 
na-ulicy  Moniuszki 5, róg Paw iej obok 
fabryki W ajneryba. Wiadomość na 
miejscu. K lich.
P i ^NINO czurue krzyżowe sprzedam 
za IpdO zł. Będzin, K ołłątaja 33, Baren-
b la tu
K A FL E  na piece sprzedaje tanio IX 
Zajum an Będzin, K ołłątaja  46.
MAGAZYN MÓD „W IKTORIA"''SO S 
NO W IEC, 3-GO M AJA £3, VIS A V IS  
B)YORCA POLECA NA SEZON ZI­
MOWY W IE L K I WYBÓR K A PELU ­
SZY NAJNOWSZYCH M O D E L I  
W ARSZAW SKICH I PARYSKICH.

rSS n T ^ S i ^ WETRY» GARSON­K I I PULOW ERY. PRZY JM U JE SI*?
r o b o t y  w  Z A K R E SU  m o d n i a r !
u l  W A<

SPRZEDAM  auto 4-ro osob. „Ford". 
Wiadomość Niwka, Szosowa 88, Wa- 
cowski. ____
SPRZEDAM  maszynę S ingcra czółen­
kową za 85 zŁ i gramofon, Niwka, dom 
Łuuwiczita, Szosowa, W ładysław Ce- 
b rat.
Z POWODU wyjazdu piw iarn ia dć 
sprzedania. Wiadomość w „Expri :-ie“. 
SINGER maszynę za DO złotych”sp rz£  
dam zaraz. Sałata Sosnow iec/Feliksa P erlą  13. ______
BO sprzedania amerykański"aaToftm™  
dobrym stanie, 42 płyty. U lica Okrzei 
Nr. 44, Franciszek Jaworski.

M-nułZYNiĘ „£ingera“ bębenkowa dla 
kraw ca lub kam asznika, tanio  sprze­
dam. Sosnowica, Orla 26, Baliński.

It AL JO  detektorowe oraz wielka księ­
ga lecznicza ilustrowana, naj nowsze
wydanie, waży trzy  kilo, sprzedam ta- 
nio, ui. Tabelna Nr. 14, Kecher.
ŁÓŻKA dębowe z szafkami noenemi, 
okazyjnie do sprzedania. Sosnowiec, 
Racławicka 5, lub 3, stolarz.

P  1,5 ADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy najlepsze kursy  samochodowe 
Ina.^ Kleber, Sosnowice, W arszawska 
22, Inż. K leber i Studencki, Królew­
ska D ata, Katowicka 19. N auka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro 
we samochody. Praw o jazdy zapewuio- 
ne. W płaty ratam i. Zapisy codzieno ie. 
DOBRy EAROBEK, Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj­
m ując s.;ę sprzedażą artykułów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk, Skr. Poczt 44. Ńa por­
to znaczek załączyć.

 ______________________  t-303

P O S /ib K l'J I j  obtiługaezki Gobl!n>rg 
Targow a 9.
POTRZEBNI rozuosiciele gazet, Zgło- 
szenia w imniodziałek 3 — 4 po połud- 
niu, Józef H law ski 3-go M aja 23. 
^lŁObeiZA siła biurowa, pisząca na 
maszynie poszukiwana do natychm ia­
stowego w stąpienia do Katowic. Zgło­
szenia piśmienne do adm inistracji pod 
„Katowice”_______________
STENOTYPISTKA, z kilkuletn ią prak 
tyką biurową i znajomością buchalte- 
r jp  może objąć posadę w firm ie „Al- 
ehe-mja" Mysłowice, Kacza 13. Zgłoszę 
nia pisemne, z podaniem wymagań, od- 
pisy świadectw.________
POTRZEBNY stolarz meblowy i chłop 
©y do terminu. Sosnowiec, Będzińska 4§
Makarewicz.
POSZUKUJE SIĘ panienki z wykształ 
ceniem kilku oddziałów szkoły pow­
szechnej do 3-ch letniej dziewczynki. 
Swiadeetwa wymagane. Wiadomość: 
Sosnowiec, W arszawska 20 I I  piętro.

M IESZKAŃIA 3 i i  o pokojowe z ku­
chniami, wygodami, poważnym reflek 
tantom  do wynajęcia. Targowa 18.
2 PO K O JE kuchnię (śródmieście) od- 
najm ę. Czynsz roczny dogodny. Dąbro­
wa. K rótka 3.
NA UCZ YCIEL m u p o s z u k u j e
m ieszkania w Będzinie. Zgłoszenia fi- 
lja  Będzin pod „Spokój”.
POTjłZEB.NY od 1 grudnia pokój przy 
rodzinie z wygodami, możliwie z nie- 
krępująoym  wrojściem dla nauczyciela. 
Wiadomość podać Szkoła Rzemieślni­
cze - Przemysłowa, ni. Wawel 13 teL 
9-04. ___________
PRZY JM Ę 2-ch panów na mieszkanie. 
Wiadomość: Sosnowiec, Staropogoń- 
ska 8.

W ,w4?-> Z-ynbionr dok u m en ty .

BARAŃSKI Stefan zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P . K. U. Sosnowiec
MORAK W ładysław zg ubił książkę 
wojskową wydaną przez P . K. U., Sos­
nowiec.
HAGNO Bolesław zgubił kartę  demo- 
bilizacyjną wydaną przez 53 pułk pie­
choty Brzeżany.
STOLARCZYK Józef zgubił książecz­
kę wojskową wydaną przze P. K, U. 
M ir oczy na W ołyniu.
FRANCISZEK K arcz zgubił książecs- 
kę wojskową wydaną przez P. K. U,
Sosnowiec.
PA P IE R N IA K  Stefan zgubił dow ól 
osobisty wydany przez starostwo bę­
dzińskie.
BŁASZCZEO Tomasz zgubił książeca- 
ke .kasy chorych wydaną w Zawierciu.
FRANCISZEK Dudek zgubił wyrok 
sądowy Nr. 52 wydany w Sądzie Poko­
ju  we Włoszezowie w roku 1904, któ­
ry  unieważnia się.
ZAGUBIONĄ książeczkę udziałową 
członka Spółdzielczego Stowarzyszenia 
Spożywców w Dąbrowie Górniczej na 
unię Franciszka Jedlińskiego unieważ- 
nia się._______________
KAZIM IERZ M ajewski zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez PK U  
Sosnowiec.
ZBIGNIEW  K am iński zgubił d3^ó3 
kolejowy i bilet uczniowski roczny So- 
enowiec-Będzin, wydane przez Dy- 
rekcję Y/arszawską.
STOLARCZYK Józef zgubił książecz-’ 
kę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Mi zoczy na Wołyniu.
PIETR ZA K  Józef zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Bę­
dzin.

ODDAM na własność chłopczyka pół­
torarocznego nie chrzczonego. Wiado- 
mość Będzin ..Expres Zagłębia". 
ZGUBIONO z portfelem  m arki, firm y 
Singer. Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić do „Expresu“ w Dąbrowie za wy- 
nagrodzenjem.
Pamiętaj, żs najdokładniej załatwisz kaidą
spraw ?

w biurze • pisania próśb
znaj dującem się w Dąbrowie naprzeciw 
magistratu.___________
ZA PO B IER A N IE zadatków od ila- 
bywców przez sukcesorów na m ajątek  
po ś. p. St. H alaezhu w zupełności nie 
odpowiadam Ja n  Dąbrowski, poczta Za 
wiercie na W artach, fabryka Hulczyń 
skiego

Vvyaawce; Helena Mu&sierjmu. Usuii. »Iixprea Zag ębia« cw, m. iealiaina 1, tel. 4 94


